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Z Warszawy donoszą: 
, . Zuchwałego napadu bandyckiego 'db-
KPNANO wczoraj późnym wieczorem w 
Grodzisku pod Warszawa. 
. Trzech zamaskowanych 
* uzbrojonych w rewolwery bandytów na 
Dadło na kierownika spóldtzaehrf kółek roJ-
^Czych 32-letniego Zygmunta Za krzew-

O godz. 10 i pól wlecz., kiedy Zakrzew 
P opuszczał lokal społdzielmii, bandyci za 
^p iM mu drogę na kurytarzu 

żądając wydania kluczy 
°d kasy ogruidtrwałej. 
. Kierownik spółdzielni), steroryzowany 
Wrarnii rewolwerów, wydał bandytom 
*Jucz od kasy. Bandyci weflągnęlS Za
lewsk iego do lokału biura i w jego obec 
°OSC4 

otworzyli kasę. 
W kasie znajdowało sie 40 dolarów, 25 

Ewenów horemdeirskicu, 2 obrączki złote, 
*-n0O akcyj giełdowych i ihoe kosztow
ności. 

Większa gotówka znajdowała sie w 
r ^ b c u , ukrytym w kasie i przyrnocowa-

do wewnętrznej ściany. 
. OpróżTidwiSzy zawartość kasy, bamdy-

r^zażądalft następnie od Zakrzewskiego 
°™orzenóla skarbca. 

— Możecie zabić mnie 
°śwfedczył kierownik spółdzielni — 

^ kluczy do skarbca r.;;e dam, bo nie po-
^ a j n . Klucze zabrał ze sobą kasjer, 
'?yż w skarbcu jest zaledwie około 1.000 

rch. 

az pierwszy w Łod*1? 

statnie 3 dni ! j 

w Bandyci odrzekM, iż wiadomo ka, że 
w skarbcu znajduje się 30.000 zl. 

'srotniie sumę taką przed kilku dniami 
zdzielui ia wypłaciła... 

Nie znalazłszy przy Zakrzewskim khi-
^ 2 y ka od skarbca, bandyci wyprowadzili 

lokalu spółdzielni i wciągnęli do znaj
ącego się w sąsiedztwie mieszkania 

0 rVwatnegO. 
w . 'utaj bijąc lufami rewolwerów po gło-
, J e Zakrzewskiego i jego żonę. bandyci 

i 

D S T E L L 4 
s\ 

owycb. chociażby p o s i a ^ 
ale gdzie indziej o M r 

procent drożei. ^ 
oszeń. komunikatów I 5 

OZNACZENIA HONEEASJNNI * ^ 

ycn lak 1 odrzuconych 

ictwo odpowiada: 

; i l t P. EUSTACHY PIETKIEWICZ 
zh j V s t c i - malarz, urządził- po- 17 Mach' 
S^fową wystawę swych prac w Miej-

Galorji Sztuk*. Otwarcie tej nie-
• l u r ' i : ^ ciekawej wystawy od będzie : sie 

dzisiaj o godz. 6 po poL 

związali oboje sznurami i znęcając się za
grozili, że ich zamordują, jeżeli nie dosta 
ną pieniędzy. Bandyci grozili również, że 

zabija dwoie dzieci Zakrzewskich, 
które już spały w łóżkach. 

Żona Zakrzewskiego błagała bandytów, 
żeby raczej ją zabili, a męża pozostawili 
przy życiu, aby dzieci miały opiekę. 

Herszt bandytów, jak sam mówił, czło 
wiek rodzinny, wzruszony błagalną proś
ba matki, w ostatniej chwili powstrzymał 
swych towarzyszów od straszliwej zbrod 
ni. 

— Ja sam mam dzieci, wiem. co to zna 
czy. Niech żyja psiokrwie! 

Bandyci, zabrawszy oprócz pieniędzy 
z kasv. rewolwer Zakrzewskiego, garde
robę i inne kosztowności, zbiegli w kierun 
ku stacji kolei elektrycznej, którą udali się 
do Warszawy. 

Śledztwo stwierdziło, iż bandyci przy 
byli do Grodziska z Warszawy i że na 
szlaku tym dokonali już kilkakrotnie napa 
dów bandyckich. 

W pościgu za szajka bandycką wyje
chał z Warszawy naczelnik wojewódzkie 
co urzędu śledczego nadkom. Chmaj z od 
działem policji. 

Manewry P. W . „Orlą" pod Ozorkowem. 

Drużyny Przyg. Wojsk, „Or lę" odbyły manewry pod Ozorkowem. 
Na zdjęciu: Zdanie raportu. 1 ot. A. Meyer. 

(Od własnego korespondenta). 
Warszawa. 12. 5. — Po dłuższej obser

wacji wywiadowcy urzędu śledczego w 
Warszaw.e w domu Nr. 3 przy ulicy Sien 
kiewiicza aresztowali zawodowego 

z ł o d z i e j a - w ł a m y w a c z a 
Henryka Stefaniaka. Rewizja przeprowa
dzona u iiiiego w mieszkaniu dała sensa-

Sensacyjne wyniki rewizji. 
zyjne wyniki. Znaleziono znaczną ilość 
rzeczy pochodzących z 

kradzieży kościelnych: 
pieczecie, legitymacje Istnieją poszla-
w), że Stefaniak jest hersztem 

szajki świętokradców 
okradających kościoły warszawskie., 

o 

Kredyty dla rolników. 
(Ob własnego korespondenta). 

Warszawa, 12. .5. — W bieżącym ro-
kH kredytowym uchwalonych zostanie z 
funduszów państwowych, około 

20 miljonów złotych 

na kredyty dla rolników. Powyższa su
ma obejmuje pomóc kredytową Państwo 
wego Banku Rolnego oraz inne instytucje 
udzielające kredytów na cele agrarne. 

„Zloty Ren". 

Luksusowy pociąg ze stali. 
(Od własnego korespondenta). 

6erlin, 12. 5. — Wczoraj odbyła sie pró
ba jazdy śpecjałnegó 

pociągu luksusowego 
..ReiiigpW''.: który od ló-go maja kurso
wać będzie między Holandią i Szwajcarją. 

Pociąg składa się 
z 7-iiiiii wagonów 

I-ej — i II-ej klasy ładowanych ze stali, 
każdy długości 23 i pół metra. Dół wago
nów pomalowany jest na kolor liljowy. 

Każda para w aironów Dosiada 

P. ADAM USSER 
honorOwy konsul włoski w Łodtel, zabez
pieczeniem starości robotników siwiej fa
bryki — w godny nasladowanńa sposób 

uczcił jubJleustz swej pracy. 
(Patrz str. 5-*aJ. 

U l nattii ui Joinle". 
Wyjazd nadzwyczajno! 

komisji do Lwowa. 
(Od własnego korespondenta), 

Warszawa, 12. 5. — W Ministerstwit 
Przemysłu i Handlu pod przewodni
ctwem szefa sekretariatu Peszego zosta
ła utworzona 

komisja nadzwyczajna 
do zbadania stosunku syndykato naftowe
go do Polmlnu. Komfeja ta udała sfie v» 
dniu dzisiejszym do Lwowa, 
gdzie zbada na miejscu sprawę. 

złoży wizytę prezyden
towi Finfandji. 

Podburzające odezwy 
komunistów. 

(Od własneao korespondenta). r*sgi*rV. 
Berlin. 12. 5. — Kroi duński udaje sii 

dzisiaj do Helsingforsu dla złożenia wizyty 
prezydentowi Finlandii. 

który odwiedził go przed rokiem w Ko« 
oenhadze. W rozlepionych ubieełej nocy 
na murach miasta odezwach, komuniścf 
wzywają załogę okrętu, na którym król i 
daje się w drogę, do 

odmówienia posłuszeństwa. 

Porażka Teodora Sztekke-
ra w Wilnie. 

Triumf nieznanego atlety. 
(Od własnego korespondenta). 

Wilno. 12. 5. — Sensacja nielada we 
wczorajszych walkach zapaśniczych w 
cyrku było pokonanie mistrza Polski 

Sztekkera 
przez nieujawnionego atletę, ukrywające 
go się pod czarną maska. 

Pierwsza przedg. warszawska 
Londyn 43,50 
Nowy-Jork 8,89 
Paryż 35,07 
Szwajcarja 171,80 

Druga przedg. warszawska. 
Dolar w obrotach 
prywatnych 8,90 

Pierwsza przedg. gdańska. 
Warszawa 
Złoty 
Dolar 
Przekaz na Warszawę 

57,53 
57,56 

5,12 
8,90 

Dolar w Łodzi. 
. Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około eodziny 12-e] efekty oc, 
kursie — 8.85 
Prywatni? dolar w żądaniu 8,90 
W ołacenlu 8,89 

własną kuchnię. 
Przestronność wozów umożliwia spoży
wanie potraw 

w przedziale 
lub salon-e .wagonu. Wewnętrzne urzą
dzenie wagonu; odznacza się niebywałym 
luksusem. Pociąg biegnie w tempie błys
kawic znem wzdłuż maAoiwnicaej dolin*' 
Renu. 
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ui Koninie 
Litewskie kłody na drodze do porozumienia. 

Kowno, 12. 5. — Od dwu dni komisja polsko-
litewska nie daje prawie żadnych taiformacyj o 
przebiegu prac. Cały dzień dzisiejszy w komisji 
odszkodowań toczyła się dyskusja na tle 

rachunku strat litewskich 
z powodu akcji gen. Żeligowskiego. Delegacja pol 
sk;i nie przyjmuje pod uwagę pozycji 7 milionów 
5C0 tysięcy dolarów za utrzymanie armjl lttew-
viicj z braku poparcia dokumentalnego. Delegacje 

nie osiągnęły porozumienia 
':.postanowiły kwestię rachunku litewskiego prze 
rileiĆ na posiedzenie połączonych komisyj. Wo-
I K C rozbieżności poglądów po obu stronach na
leży przypuszczać, że 1 na tern posiedzeniu do po 
i "/umienia nie dojdzie. 

Również powoli posuwają sie prace podkomi
sji bezpieczeństwa, która nie może osiągnąć współ 
r'cj platformy 

co do kwest)! granic, 
co s/czególnlc uwypukla się przy rozstrzyganiu 
wniosków o komisjach mieszanych dla likwidacji 
incydentów granicznych. 

Pelska delegacja kieruje się stanem faktycz
nym naszych granic, natomiast delegacja litewska 
opiera sie na granicach, wytyczonych w trakta
cie litewskó-sowieckim. Dyskusje tej podkomisji 
przybierają 

nader ostre lormy. 
Onegdajszy wieczór członkowie delegacji pol

skiej spędzili na operze, której przysłuchiwał się 
również prezydent Smetona. Tym razem delega
tem polskim dano lożę honorową, poprzednio byli 
w (eotfzC za biletami kuplonemi w kasie na rów
ni z publicznością. 

Wykonawczynie głównych roi otrzymały cd 
delegatów pclsklch piękne bukiety. Po przedsta
wieniu, gdy delegaci bawili w restauracji hotelu 
litewskiego 

prowokowała Ich grupa młodzieży litewskie!, 
którą policja szybko usunęła. Dwie osoby zosta
ły aresztowane. 

W uniwersytecie kowieńskim rozrzucono ode
zwy, domagające się wydalenia z Litwy ,,zdraj
cy" prof. Horbaczewskiego, który odwiedził lożę 
delegatów polskich w teatrze, jako osobisty zna
jomy naczelnika Hołówkl. 

Delegacja polska opuszcza Kowno w sobotę 
wieczór pociągiem królewieckim. 

Berlin, 12. £ * • „Beri. Tagelbłatt" przytacza 
rozmowę sWegó' kowieńskiego korespondenta z 

• eaczcIniWem Hołówką. Nfe zmierzamy bynaj
mniej,— oświadczył delegat polski — naszym 
wpływem gospodarczym zniszczyć samodzielność 
gospodarczej Litwy. Kwestię wileńską uważamy 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

*ąA—) W dniu wczorajszym marszałek Piłsudski 
przyjął na audiencji ministra Zaleskiego. 

(—) Znany uczony polski inspektor uniwersy
tetu jagiellońskiego prof. M. Rostworowski został 
rmarwwany członkiem belgijsko - fińskiej komisji 
arbitrażowej. 

(—) Przemysłowcy łódzcy odrzucili żądania 
D podwyżkę, nie chcąc pertraktować przed wy
powiedzeniem umowy arbitrażowej. 

(-rj W Zgierzu spłonęła cześć fabryki B-ci 
Bcrjiikiefów przy ulicy Kilińskiego 11. Straż 
ochotnicza po 2-godzinnej walce z ogniem pożar 
zlokalizowała. 

za definitywnie uregulowaną. 
Polska zainteresowana jest w utrzymaniu nie

zawisłości patistw bałtyckich, ponieważ tworzą 
one barjerc między Niemcami i Rosją. Współpra
ca Prus l Rosji doprowadziła do rozbiorów Pol
ski, współpraca ta budzi więc w Polsce zrozu
miałą nieufność. 

POLSKI PROJEKT O MEAGRESJL 

Kowno. 12. 5. — Zgodnie z naszeml informacja
mi w piątek ukończyła swe prace jedyna podko
misją rozrachunkowa. Wszystkie punkty dezy
deratów litewskich zostały z całą dokładnością 
przepracowani przez naszą delegacie. 

Dzisiaj plenum komisji polsko-litewskiej zapo
zna się z wynikami prac podkomisji rozrachunko
wej, poczerń. 

przyjęty bodzie protokół. 
Jest rzeczą, nic ulegającą wątpliwości, żc rozpa
trzenie ustępu 3-zo finansowych dezyderatów li
tewskich, który ma' charaktr raczej polityczny, 
aniżeli techniczny, będzie mogło nastąpić dopiero 
po złożeniu przez Litwinów wyjaśnień w sprawie 
złamania neutralności przez Litwę w czasie wojny 
polsko •bolszewickiej. 

Sprawa ta jak również sprawa prac podkomi
sji bezpieczę.flstwa była przedmiotem długich, kil
kugodzinnych [ rozmów pomiędzy przewodniczą
cym delegacji polskiej naczelnikiem p. Tadeuszem 
Hotcwką a przewodniczącym delegaci! Iltowsklcj 
p. Balutiscm. 

„I letuvos-Aldas" donosi z dobrze poinformo
wanego źródła, że strona litewska zakończyła iuż 
rozpatrywanie polskiego projektu o nieagresji. 
Według inforńiacyj pochodzących z kół litewskich 
Litwini zapowiedzą złożenie swojego kontrprojek-
tu w ciągu najbliższych kilku tygodni. 

Prcjekt polski I C M niesłychanie prosty i krótki 
I zawiera zaledwio 3 artykuły. Projekt opiera się 
w głównych^fcarysach na projekcie komisji eks
pertów Ligi Narodów. Chodzi tu o to, aby iedno 
i drugie państwo zapewniły sobie w sposób jas
ny i wyraźny, że nie podejmą działań agresyw-
nycn 1 nie uciekną sie do wojny. Do tego muszą 
- ię obie strony zobowiązać (art. 1). 

Drugi punkt mówi o wzajemnein zapewnieniu 
sobie życzliwej neutralności wrazne .gdyby pierw-
sze lub drugie państwo zostało zaatakowane przez 
państwo trzecie. »> 

Punkt trzeci stwierdza, że spory, któreby mo
gły .wybuchnąć, muszą być załatwiane w sposób 
pokojowy, taki, jaka jest przewidziany w trakta
cie arbitrażowym, równocześnie zawieranym. U-
mowa, którą strony zawrą w raczeni nie może 
przeczyć postanowieniom paktu l is i Narodów, do 
której Polska 1 Litwa należą. 

Dzisiaj polski projekt zostanie włączony do pro 
tokólu rozmów kowieńskich. Prawdopodobnie Lit
wini wniosą o zaprotokołowanie swej zapowiedzi 
zgłoszenia własnego kontrprojektu. 

W sobotę po południu odbędzie się 
plenarne posiedzenie komisji. 

Na tern obecna konferencja kowieńska zostanie za
kończona. * 

POWRÓT DO WARSZAWY. 
. Nasi delegaci odjadą w niedzielę ranc z Kowna 

1 tego samego dnia wieczorem staną w Warsza
wie. * 

,Możc nie "przywiozą wielkich wyników — ale 
będą mogH zdać relację z pierwszych rozmów, ze 
stroną litewską w konkretnych sprawach. 

Walny zjazd strzelców w Warszawie 
odbędzie się w dniu jutrzejszym. 

(Od własnego korespondenta). 
Warszawa. 12. 5. — Jutro przybywają 

do Warszawy delegacje 
Związku Strzeleckiego 

całej Polski na swój doroczny 8-my z rzę 

du walny zjazd. którv rozpocznie się o go 
dżinie 11 rano. Zjazd otworzy prezes za
rządu słownego dr. Dłuski, poczem na
stąpią przemówienia i wybory. 

Policjant zastrzelił 2-ch aresztantów 
z zemsty za oskarżenie o nadużycia. 

natychmiastowa śmierć Marcisza 
! ciężkie rany, jakie odniósł Pękala. Trafiony w 
brzuch i w głowę Pękala, odwieziony został do 
szpitala hutniczego w Nowej Wsi i w kilka godzn 
później zmarł. 

Posterunkowemu Wieczorkowi, który usiłował 
t astępnie popełnić san»obójsrwo, po dłuższem sza 
motaniu się odebrano broń, a jego samego skrępo
wano. Wieczorek widząc sic rozbrojonym; rzucał 
się na kierownika komisariatu i przybyłych funk-
cjonarjuszów, wołając: „Kiedy odebraliście mi ho
nor, to was wszystkich powystrzelam". 

Na miejsce wypadku wyjechała natychmiast ko 
misi! z Katowic w składzie prokuratora sądu Mał
kowskiego, komendanta policji na miasto Dudy I 
Bujaka. Wieczorek jeszlfee tego samego dnia odsta 
wiony został do więzienia sądowego w Katowi
cach. Daisze śledztwo w toku. 

Z 'Katowic donoszą: 
' Oneijdaj sprowadzeni zostali z więzienia sądo

wego" w Katowicach do komisarjaitu P. P. w Now-;j 
Wsi dwaf areszitenoi: Alfons Marcisz i Pękala Wil
la im, celem ' > 

przeprowadzenia konfrontacji 
i dochodzeń. 

W toku 'pochodzeń Marcisz i Pękala otowimll 
tostermikowefeo komisariatu w Nowej Wsi, Wie
czorka Augustyna, o popełnienie czynów kolidu
jących z kodeksem karnym 1 przepisami dyscypli 
iiy 'póKcyjhej,' ,' 

; (0 tern dowiedział się wymieniony od jednego 
z funkcjonarjusżńw tegoż komisariatu w chwili peł 
rietwa służby na .mieście. Po otrzymaniu wiado
mości Wieczorek udał się do komfsairjaitu i pod
szedłszy szybkim krokiem do przeprowadzanych 
do więzienia w Katowicach, strzeW do nich trzy
krotnie. Wynikiem tych strzałów była . 

Otwarcie wystawy prasy w Kolon) 
Liczny udział gości zagranicznych. 

(Od własnego korespondenta). « w Kolonji. W uroczystości wzięło Bjgl 
Kolonia. 12. 5. •— Dziś o eodzinic 11-ej przeszło 200 zagranicznych dyplo3»fl 

przed południem dokonano uroczystości 55 dziennikarzy i przedstawiciele *1 
otwarcia wystawy prasowej uaństw. 

W 10-tą rocznicą bitwy pod Kaniowem 
Uroczysty obchód I zjazd w Warszawie. 

Z Warszawy donoszą: 
Dziesiątą rocznicę bitwy pod Kaniowem ob

chodzili wczoraj uroczyście członkowie Związku 
Kanlowczyków, przybyl i licznie, do stolicy 

7 0 wszystkich stron kraju. 
Rozpoczęto od nabożeństwa, które w kościele 

oo. Jezuitów odprawił biskup polowy ks. Gall w 
obecności Prezydenta Rzeczypospolltj 1 generall-

Następnic ruszył pochód z orkiestrą 30 pp. na 
czele do grobu Nieznanego Żołnierza. Za sztan
darem związkowym 1 wieńcem postępowało w 
czwórkach około tysiąc kanlowczyków. 

W południc odbyła się w Kasynie garnlzono-
wcm konferencja członków b. Związku wojsko

wych Polaków frontu rumuńskiego, 
przez wiceprezesa sądu apelacyjnego p. 
cza. Przewodniczył pułk. Boblckl. 

Uchwalono depeszę hołdowniczą do Prt 
ta Mościckiego i Marszalka Piłsudskiego orf 
stanowiono nie tworzyć własne! o 
Wstąpić do Związku Kanlowczyków. 

Wieczorem urządzono akademię, która * 
wiceprezes Zw. Kanlowczyków. pułk. re^J 
żanowski. Po przemówieniu pułk. Botock 
stąpiła czc>ć koncertowa. 

Ma/rszalka Pilsiidskicjro rcprczontow.il S«* 
chlowicz. 

Na czele Związku Kaintorwozyków stanął 
emer. gen. Pogorzelski. 

Filie pocztowe w hotelach i bankach. 
Me w Polsce, lecz w Memczech. 

zainstalować . (Telegram własny). 
Berlin, 12. 5. — Ministerstwo Poczt 

Rzeszy postanowiło we wszystkich do
mach towarowych, hotelach, bankach i 
innych uczęszczanych rtfzris^btorstwiach 

Hlje pocztowe 
przyjmujące przesyłki listowe i picnl«q 
telegramy i t. d. 

Prasa niemiecka oskarża b. ministra sprawiedliwości 

o mm i i na śmierć. 
Berlin, 12 maja. Niesłychany skandal, wywo

łany sensacyjnomi wynikami śledztwa w sprawie 
straconego niewinnie polskiego robotnika rolnego, 
Jakubowskiego, zatacza 

coraz szersze kręgi. 
Dzisiejsza „Wclt am Abend" przynosi nową re

welację, mianowicie, iż jednym z głównych wino
wajców, odpowiedzialnych za wykonanie wyroku 

śmierci na Jakubosklm, jest nie kto Inny, jak <f 
nck prawego skrzydła partii demokratyczne), 

były minister sprawiedliwości 
rządu moklembursktcigo, Husjted, który mimo j j l 
wencji i nalegań duchownego więziennego, Wp 
nie odrzucii podanie o ułaskawienie skazanSjT 
śmierć Jakubowskiego przedłożył wyrok do 
twierdzenia. 

E 3 

Wojnana Dalekim Wschodzie. 

NANKING**—*^| 
y ^ T Ł H Ałi fj H A l * ! 

Japończycy zdobyli Tsinan-fu i rozbroili 7000 Chińczyków. 

Nowy rozkład jazdy 
tramwajów nocnych. 

Jak umunikuje nam dyrekcja K. E. Ł. wpro 
wadzony został następujący rozkład jazdy pocią
gów nocnych t. J. kursujących od godz. 22 m. 30 
do godz. 6 m. 30. 

Linia A do godziny 3 m. 30 kursuje od Rynku 
Bałuckiego do Placu Reymonta, od godz. 3 m. 30 
zaś od Rynku Bałuckiego do Chojen, przyczem 
odja*d z Bałuckiego Rynku następuje o^godz. 22 
m. 30, 22 m. 40 i t. d. co 10 minut, następnie o 
godzinie 3 m.,40 1 t. d. co 10 minut. 

Przyjazd pociągów na róg Piotrkowskiej i Na
rutowicza następuje o godz. 22 m. 39, 22 m. 49 
i t. d co 10 minut. 

Przyjazd na róg Piotrkowskiej 1 Głównej, o 
godz. 22 m. 46, 22 m. 56 i t. d. co 10 minut. 

Przyjazd na Plac Reymonta o godzinie 22 m. 
53, 23 m. 03 i t. d. co 10 minut. 

Przyjazd na Chojny o godzinie 3 m. 58, f] 
08 i t. d. co 10 minut. 

Odjazd z Chojen następuje co 10 minut , 
godz. 4 rano. 

Odjazd z Placu Reymonta od godziny 22 * 
55 do godziny 3 m. 55 co 10 minut. 

Przyjazd na Bałucki Rynek — od godziny 
m. 18 do godziny 4 m. 38 co 10 minut. 

Linja B. — Odjazd z Bałuckiego Rynku * 
ul. Konstytucyjną w Widzewie od godziny 22 
23 do godz. 6 m. 30 co 29 minut. Odjazd z u"* 
Konstytucyjnej —• o godz. 22 ra. 54 co 20 mi" 
przyjazd na Bałucki Rynek o godz. 23 nv 
23 m. 50 I t. d. co 29 minut. 

Rozkład jazdy linjl kursujący miedzy 
cem fabryczny a kaliskim dostosowany jest ścj*" 
do pociągów kolejowych. tP' 

Fałszywa wiadomość 
o rzekomym przyjeździe komisarza bolszewickiego. 

Jedna z pism' porannych podało o rzekomym Jak się dowiadujemy ze Starostwa Grodz*^ 
;rzyjeidzie do Łodzi komisarza bolszewickiego, Ka sensacyjna ta wiadomość nic odpowiada pra-w ^ 
zimierza Benka, z Mińska Litewskiego. Komisarz i . wąeóle żaden komisarz sowiecki w liod* 
bolszewicki miał zamieszkać u matki swej w Choj przebywa, 
uach przy *L Rzgowskiej 181. 

Cudown 
Jak lud; 

L 
Wydaje się rzeczą zro2 

Sze Andre Flisseau z Pan 
na czas jakiś wyrzec sie 
drukowanej bibuły, jeżel 
Przez walkę wyborczą, pi 
iaka ostatnio miała miejsc 
setkami mów agitacyjnyc 
dziennikarskich, w któryc 
chwalali siebie jako 

wzory szlachetności i 
Uciekając od porozlepi 

Paryżu wrzaskliwych pla 
sie do małego, prowincjor 
ka, położonego o kilka zoc 
od stolicy, w nadziei, że 

odpoczną tutai od wsz 
nrzcz dni kilka. Ale już rz 
następnego pouczyła mni 
Posiada prawdziwych tw 
y obliczu których biedna 
iadli kandydaci walki wy, 
'a odsłonił mi prospekt 

cudownego środka li 
którego wynalazca tutaj r 
rym — najwyraźniej — 
zwłocznie przyjezdnych. 

Prospekt ten jest najci 
lza, jaka w ostatnich cza 
w , ręce. Prajrnę podzielić : 
"ikiem i nie wymieniając i 
łalazcy, ani nazwy leku, 
nie-

„Lekarstwo, które wv 
cudownie na wszystkich, 
'̂ają i w działaniu jego o 

Najwyższego. 
Ody środek mój łączy 

jadka, staje sie podobny d 
kurego, wznoszącego sie 1 

^ój ciecz w żyłach i ne 
otworów porów. Łącz 

fterni substancjami i dział 
: eKo, czy przemiana mat 
zapomocą kiszek lub moc: 

Piętnaście kropel tego 
D°lożeniem się do łóżka u 

kamienie żółć 
'Piasek nerkowy. A rze 
dziwniejsza: środek mój, i 
"Jienie. jednocześnie wzi 
P ewien człowiek, od jede 
C v na jątrząca się rane i 

M A K . I A A N N A VILLOTl 

Lilja wo 
" M . "7 Magdusiiu, odptrowj 

*o dobrze! Idźcie! I 
(«*c przez ulicę! Nie 

r S l z d f o n " ' : ! Ty, 1 * 
v,,yc liiistarję świętą wilec 
jyjnagram tego od effiebie 
J * * ą ! Idźcie już. lói 
g * e ! Nie uduścffle!! A 
gfazek? Dobrze, koch; 
Czarny go. Ten piękn 
JJ e - Schowaj go ób ks 

moje kodiakll, śptes 
l 0 c-zyć mfi się po d»rodiz 

de Mdląc wyprawiiał 
,j|> te rozwichrzone, efen 

^główki , dzitewczatka 
j^zeŚTKe brzemiieirtrem 

o t > n i e chorobłiiwe kwk 
&zczeKnach bruku UWICJ 

^ Od trzech — ozterec 
garnęła je wszystkie, 

j^runiktem zwierzchnik 
rjlyarec, do szikoły, kt 
n -^w* ognisko, podcza! 
nnv J ^ 1 " 3 siiostra Geri 
Cłelv , S W y c n wędrówkac 

C D I bagien przedmiejski 
rV"T7 Biedne moje MliSki 

r a^'a żartoblitwiiie. 
r o t P i J Z y w , i t ą z a ' l a Bte1*0 

kach. °K ^ ' W c h , Pełnycl 
caia • c z targu, garśoia 
&er c n

i m klejnoty uczuć i 
kk;iiv 1 1 >e b a c z a - ' c ' ze 
^ • • ""ode to serce zkt 

Prawa. 
r § w e d . y wieczora tegi 
DOK d o odejścki, dro 
< *« 'yo^ o n a r ą c a k a s c h l W [ ' 

ty 
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ontu rumuńskiego, 
ądu apelacyjnego p. D" 
I pułk. Bobicki. 
ze hołdownicza do Pf«i 
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>rzyć własne! orgal 
Kanlowczyków. 

Lżono akademię. Która 
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ówttemu pułk. Bo Wek 
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F R A N C U S K A R E K L A M A . 

Cudowny środek leczniczy doktora X. 
Jak ludzie zarabiają pieniądze na naiwności ludzkiej? 

Lekarstwo na wszystkie choroby. 

i pocztowe 
syłki listowe i pieni* 

rawiedliwoścl 

oo na śmierć. 
m, jest nie kto inny, jak ^ 
ta partii demokratyczni' 
ster sprawiedliwości 
go, Hustcd, który mimo Hj 
hownego więziennego, bfUn 
o ułaskawienie skaz.inefj 
;o przedłożył wyrok do 1 

Z13. 

Wydaje się rzeczą zrozumiała — tak pi 
Sze Andre Flisseau z Paryża — że można 
na czas jakiś wyrzec sie nawet widoku 
drukowanej bibuły, jeżeli przeszło się 
przez walkę wyborczą, podobna do tej, 
Jaka ostatnio miała miejsce we Francji, z 
setkami mów agitacyjnych i artykułów 
dziennikarskich, w których kandydaci wy. 
chwalali siebie jako - j 

wzory szlachetności i poświecenia. 
Uciekając od porozlepianych no całym 

Paryżu wrzaskliwych plakatów, udałem 
się do małego, prowincjonalnego miastecz 
ka, położonego o kilka godzin jazdy koleją 
i'd stolicy, w nadziei, że 

odpoczną tutaj od wszelkiei reklamy 
Przez dni kilka. Ale już ranna poczta dnia 
następnego pouczyła mnie. że prowincja 
Posiada prawdziwych twórców reklamy, 
y obliczu których biedna najbardziej za
jadli kandydaci walki wyborczej. Prawdę 
'a odsłonił mi prospekt 

cudownego środka leczniczego, 
którego wynalazca tutaj mieszkał i o któ
rym — najwyraźniej — informował nie
zwłocznie przyjezdnych. 

Prospekt ten jest najcudowniejszą rze-
* 2a, jaka w ostatnich czasach wpadła mi 
y ręce. Pragnę podzielić sie nim z czytel-
•likiem i nie wymieniając ani nazwiska wy 
fcąlazcy, ani nazwy leku, cytuję dosłownie* 

„Lekarstwo, które wynalazłem, działa 
cudownie na wszystkich, którzy go uży
WAJĄ i w działaniu jego objawia się łaska 
najwyższego. 
. Ody środek mój łączy sie z sokami żo-
' ądka, staje się podobny do latającego Mer 
Kur_ego. wznoszącego sie w obłoki. Środek 
•ttój ciecz w żyłach i nerwach prowadzi 
^° otworów porów. Łączy sie ze wszyst-
? l cmi substancjami i działa, niezależnie od 
;eKo, czy przemiana materji odbywa-się 
/al>omocą kiszek lub moczu. 

Piętnaście kropel tego lekarstwa przed 
Do'ożeniem się do łóżka usuwa bez bólu 
i . kamienie żółciowe 

Piasek nerkowy. A rzecz przytem naj
dziwniejsza: środek mój, rozpuszczając ka 
"J-enie. jednocześnie wzmacnia mięśnie. 
" ewien człowiek, od jedenastu lat cierpią 
C v n a jątrząca się rane i dwukrotnie ope

rowany bez skutku przed grożącą mu trze 
cią operacją użył mego lekarstwa i został 
zupełnie wyleczony". 

Ale to jeszcze nic. To ..cudowne le
karstwo" leczy jeszcze i 

r.ie soków zasadniczych zostaje uregulo
wane, co wyraża się poprawa cery, która 
staje się zdrowa i rumiana. Środek mój u-
suwa także w krótkim czasie skorbut i wo 
dną puchlinę, angielską chorobę i soli tera" 

U fryzjera. 

Ibińcgyków. 

dy 
y o godzinie 3 rn. 

następuje co 10 minut ] 

eymoma od godziny 22 
5 co 10 minut, 
ki Rynek — od godziny 
n. 38 co 10 minut, 
d z Bałuckiego Rynku 
Vidzewie od godziny 23 
0 29 minut. Odjazd z 
odz. 22 m. 54 co 20 mi"J 
Rynek o godz. 23 9 
minut. 
1 kursujący między d * ^ 
<m\ dostosowany jest śc™' 
eh. " (*> 

zewickiego. 
V ze Starostwa GrodzkU'* 
ść nic odpowiada prawo^j 
arz sowiecki w ł:od*^ ~ \ 

zaryzykowałem dwa franki, 
umożliwiające mi posiadanie tak cudowno 
go środka. Nadesłano mi nazajutrz bute
leczkę z przezroczystym płynem, który 
przyjąłbym g.a wodę, gdybym nie wiedział 
/ pewnością, że zawiera cudowne lekar
stwo doktora X. Przyjąłem posłusznie piet 
naście kropel, które nie wywołały złych 
skutków. Byłem zachwycony, wvc'agając 
stąd wniosek, że organizm mój jest w po
rządku. Ale czekało mnie rozczarowani?. 

Kierowany przezornością skorzysta 
łem z bytności u dawnego kolesri szkolne
go, który w tem mieście ma laboratorium 
chemiczne i poprosiłem go o zbadania 
środka doktora X. Kolega mój przede 
wszystkiem wylał kilka kropę) na dłoń i 
skosztowawszy, przyjrzał mi sie poważ
nie. — Może już użyłeś tego lekarstwa 0 

— zapytał. 
Potwierdziłem, przerażony. — riic cie 

nie uderzyło w smaku? — pytał dalej. — 
Nic właściwie, chyba ,że jest bardzo słód 
kie. 

Przyjaciel mój, chemik, litościwie poki 
wał głową. — Biedny człek. — rzekł, — 
jeśli przy swoich ogromnych wydatkach 
na reklamę w dodatku używa jeszcze tyle 
cukru do wody, będzie zmuszony pewne
go dnia dojść do przekonania, że to właś
ciwie żaden interes dla niego. A d!a oczu 
cukier jest wogóle zbyteczny. — dodał z 
uśmiechem, z czego wywnioskowałem, fe
nie jest wysokiego mniemania o tem lekai 
stwie. Ale jest człowiekiem nauki i to 
wszystko tłumaczy. 

Doktór X natomiast jest Człowiekiem 
pratycznym, który wie, że woda z cukrem 
nie jest szkodliwa i że zarobić można na 
niej wiele, sprzedając ją po dwa franki za 
butelkę. A wobec tego, że jest na tvle ro
zumny, że w prospektach swych powołuje 
się na współpracę Boga. o przyszłość jege 
jestem zupełnie spokojny. 

GośĆ: — Pan zna dużo dowcipów. 
Fryzjer: — Proszą pana, kupiłem sobift 

przecież nowy kalendarz ścienny. 

inne dolegliwości: 
„Lekarstwo to, darowane od Boga, po 

maga na ucisk w żołądku, rany gniecione 
rąk i nóg. bóle w krzyżu, ojśnienie k rwi i 
sine plamy. Po użyciu teco niebiańskiego 
wytworu znika gorączka, cierpienia płuc 
i wątroby, astma i katar oskrzeli, rany ze 
wnętrzne i ropnie wewnętrzne, ataki histe 
rji i towarzyszące im dolegliwości. Roz
puszczanie odbywa sie bez bólu. Zestawie 

Ale i to nie wszystko jeszcze. Kolej na 
rzecz najpiękniejszą: -<_•-,. 

„Maczając palec w mem lekarstwie i 
zwilżając nicm oczy. 

przy codzierinem stosowaniu tej procedu
ry zachowuje sic wzrok do osiemdziesią
tego roku życia bez pomocy okularów..." 

Nikt chyba nic weźmie mi za złe — pi
sze dalej korespondent — że nie mogłem 
oprzeć się tym obietnicom i 

Recepta na sławę. 
Słynna śpiewaczka australijska miss 

Evelyn Scotney, która świeci obecnie w 
Londynie triumfy, zapytana, jakiemi spo
sobami zyskała tak szybko 

ogromny rozgłos 
odpowiedziała reporterowi dziennika: 

Na sławę moją składa sie 20 proc. glo 
su i zdolności. 20 proc. pilności. 20 proc. u-
rniejetności współżycia z ludźmi. 20 proc 
kokieterii i 20 proc. szczęścia. 

Z tego wszystkiego zrobiona mieszań' 
na daje stuprocentowe powodzenie. 

Każdemu człowiekowi radze wypróbo 
wać skuteczności tej recepty. a skutek iesl 
pewny. 

ANNA YILLOTTE. 

Lilia wodna. 
' N — Magdusiiiu, odprowadzasz Piotrusia? 
fi?! to dobrze! Idźcie! Uważaj, przecho-

przez ulicę! Nie wypuszczaj jego 
r^czkti z dłoni! Ty, Miko, masz powtó
rzyć historię śwlietą wieczorem, painilętaj! 
wymaga-m tego od ciebie! Nie szarp bra-
^szka! Idźcie, już, idźcre! Pocałujcie 
obr-? to l i l e u d w ś c l i l e ! - Ach! Kaziu, twój 
b u k ? Dobrze, kochanie, chodź, wy-
• ^ e m y go. Ten piękny aniołek? Do-

Schowaj go db książki. Dowtildze-
E?» moje kodaka, śpieszcie się! A nie 
""oczyć nft się po drodze!! 

Jak - co wieczora o tej samej porze Fra 
ha de Mellac wyprawiała swoją gromad-

te rozwichrzone, ciemine, blond lub ru-
główki, dzfflewczątka pochylone zbyt 

Tpześnie brzemueraem ponad ich siUły. 
7^°bne chorobliwe kwiatuszki rozkwrDtłe 
^ szczelinach bruku uliczki de LeyaJlois... 

Od trzech — czterech lat już bMisko! 
garnęła je wszystkie, pod światłym 

j^rurukiem zwierzchnika swego ksilędza 
jr e Garec, do szkoły, którą ukochała jak 
^omowe ognisko, podczas gdy rróestrudzo-

a i dzielna siostra Gertruda w codzien-
"i swych wędrówkach w 
bagien przedmiejskich, 

j , — Biedne moje litijki — nazywała je 
r a ^ ia żartobKrwóe. 

zywiązała sile głęboko do tych twize-

ti i swych wędrówkach wyławiała je z 

Pt 
Itaicri • 0 wielkich, pełnych niepokoju, ocz-
całai • ^ rgu , garściami pełnemó, rzu-

i m klejnoty uczuć ze skarbu swego 
ltiiecj n i e b a c z * c , że przyjdzie chwfto, 
$\iv m ' ode to serce zkolei upomni silę o 

"jJ? Prawa. 
^ W n t l i y wieczora tego, zabierała się 
Pol, " * z do odejścia, drobna, atramentem 
c ^ y o f c u > n a r ą c Z l ^ schiwyciilla ją za rękaw 

>— Ach, to ty, Bashi? Co tu robisz te
raz? Dlaczego nie byłaś, na lekcjach? 
Wolaiłaś siię wałęsać, jak niegrzeczne 
dziewczynki z ulicy? A moją kochaną 
dziewczynkę gdzie zostawałaś? 

Przyciągnąwszy dziecko do oświetlo
nego stołu, objęła je, badając przez chwi
lę dobna, smutną twarzyczkę, w której 
oczy gorzały zagadkowym płomieniem. 

— Coś z nią zrobiła, jesec^e raz py
tam? Z tą dziewczynką, którą bardzo ko
chałam? 

' Dztiecko, ' pochmurne, milczało upor-
czywlie. ' i -,. • 

— Nie odpowiadasz mi? Dobrze wftęc! 
Gniewam sie! Idź sobie! — mówiła Fra
nia, próbując odepchnąć dziewczynkę, 
uczepioną do jej suknii, z głową ukrytą w 
fałdach jej płaszczyka. 

Łkania wstrząsały biedinęm ciałkiem, 
dygoetzącem pod spłowiałym kaftanikiem. 

— Co Kasia powiedziała? 
— Że pani jest bogata... luna, niiż „my 

wszystkie"... inna nawet, niż siostra Ger
truda... i że ten śicany kwiat przy pani 
płaszczyku... ten kwiat... pani dostała od 
swojego narzeczonego!... 

— A gdyby nawet od „narzeczo
nego"? Co to ciebie może obchodzie? — 
zapytała Frania ubawiona. 

— Obchodzi., bo my już we będziemy 
pani widziały, jak pani pójdzie zamąż... 
Nie będziemy już do szkoły chodziły... Po 
całych dniach siedzieć będziemy w na
szych ciemnych norach... Nikt już riiie bę
dzie nas kochał...! 

— A ksiądz proboszcz? A siostra Ger 
truda? 

— To mie panna Frania...! 
— Ach, ty mały tyranie!. -Puść mnie! 

Siódlma godzina! Straszne rzeczy! Nikt 
ci panny Frani nie zabierze! Nie bój sie! 
Zadowolona jesteś? Uściskaj mufe! O-
strożme, zgnieciesz moją różę: Patrz, 
k ć y już na ziemi! Podnieśl 

Dziewczynka, na czworakach, próbu
je stulić razem płatki kwiatu, rozsypane 
na prawo i lewo pod naciskiem jej poca
łunków. 

— Mrrejsza z tem; chodź, trzeba za
mykać. Do jutra, moja maleńka. Zawiąż 
kapturek i prędko do domu. 

Tego wieczora, w małym japońskim 
saloniku hrabiego de Melliac, Filip Depta
ne jest również na posterunku. Czeka, 
czatuje na „swoją szczęśliwą godzinę", 
zabłyśnie upragniony przezeń płomyk w 
oczach zagadkowej i fascynującej panny 
Frani. 

Filip Deptane dobrze raow9f! Przytłu
mione, poważne a tkliwie słowa płyną pół-
szeptem z drżących nileco ust. 

— Dlaczego pani nie chce mię wysłu
chać? Wszak pani wiesz o tem, żeś ży
ciem mojem! Jedyną moją miłością! 

— - Nie, panie Filipie — szepcze dziś 
błagalnym głosem — pan odemnie za 
wicie wymaga...! 

„Za wle-le"? Co to znaczy?' 
Znaczy to, że panna 'Frania"- byłaby 

zmuszoną.porzucić swe drogie MiiDki. W 
tym wytwornym saloniku o drogocen
nych barjerach i wyrafinowanym zby^u 
czuje -jeszcze nieśmiałe dotkniecńie drob
nej atramentem powalanej rączki i słyszy 
drżącym głosikiem wytrawiane słowa: 

— Bez pamny Frani trzeba będzie wró
cić do nasze; ciemnej nory... 

Panina Frania dała sie dziś rano na
mówić na wyścigi wioślarskie do Bulo n-
skiego lasku. 

— Chodź do nas Franiu — wola Ja
sia, siostra Filipa, który jest u steru. Łód
ka kolysize sie lekko na powierzchni wo
dy. Płyną. Panna Frania chciwie wdy
cha czyste, balsamiczne lwwiefrze w swe 
młode płuca. 

— Co się stało? pytatją panienki strwo 
żone. 

— Otóż masz! — mówi Filip, zdejmu
jąc marynarkę i wskakując do wody. 

W parę minut potem wydobył na po
wierzchnie nieprzytomną dziewczynkę, 
trzymającą wspaniałą Jillję wodną w skur
czonych paluszkach. Frania nachyliwszy 
sfę nad biedactwem krzyknęła z przera
żenia : 

— To Basia! Moja biedna Basiuchna! 
Przyprowadzona do przytomność L, 

ogrzana i nakarmiona w pokoiku swej 
ukochanej panny Frani Basią opowiada: 

— Chciałam pani oddać inny kwiat, 
zamiast tej pięknej róży, która się wczo
raj rozsypała Przypomniałam sobite, że 
pani nazywa nas lilijkami i zaraz po szko
le, bez obiadu, pobiegłam, aby poszukać 
najpiękniejszej MEjki. Nachyliłam sie tro
chę i zerwałam dużą, śliczną lifflję. Po
tem...? Nic już nie pamiętam, bo mi sie w 
oczach czarno zrobiło, jak wtedy, kiedy 
pani od nas odchodzi... 

— Podziękuj temu panu za to. że cię 
wyłowi ł z wody, kochanie — odezwała 
się panna Frania wzruszona wskazując 
Filipa. 

— To on? Pani narzeczony? — pyta 
dziecina. 

Tym razem panna Frania już kapitu
luje i patrząc Filipowi w oczy mówi 2 
uśmiechem: 

— Tak. To mój narzeczony. 
Dobry z niego chłopiec — rzecze dzie 

cko z ulicy wzdychając — może i on bę
dzie nas kochał, tak jak pani. 

— Naturalnie — zapewnia szczęśliwy" 
narzeczony — przekonałem sie. bowiem 
że połów fflij jest moją specjalwościa. sko
ro dziś od razu dwie złowtem. 

Hej! Mała! Ostrożnie! wola na- t łum. v . 
głe Pliip, kierując śp:eszi>ic łódkę ku ciem-
:iej plamie, widniejącej na skale- przy
brzeżnej. 



5fr. ł ..ŁÓDZKIE ECHO WIECZORNE"—Hnia 12 maja 1928 rolcrJ. Nr. 11? 

Ofiary magji filmowej. 
Która z kobiet, bez względu na <wfek, pełen nędzy i upokorzenia 

nte marzy obecnie o 

Amerykanie uciekają z preryj. 
Wymierający Jankesi 

laurach filmowych? 
Każda z nich gotowa jest wszystko po
święcić, zaryzykować nawet dobre imię I 
narazić się na szereg poważnych niebez
pieczeństw, gdy tylko idzie o rnożłiwość 
zostania olśniewająca gwiazdą filmową. 

N?c dziwnego, że te namiętne zwolen
niczki kńia, zaślepione stawą takich po-
teniatek ekranu, jak Poła Negri czy Gloria 
Swanson. wpadają nieraz łatwowiernie w 
ręce rozmaitych oszustów, hochsrtiaplc-
rów, wykpigroszy 1 zbrodniarzy. 

Coś podobnego spotkało niedawno 
dwie 

młode Angielki, 
15-letnuĄ Mary Hanson i 16-letn/a. Elzę 
Rzinsay, a hfstotrja tych młodych dziew
cząt, żywo komentowana przez prasę an
gielską, oburzyła do głębi OPTUJĘ publi
czna. . 

Mary ] Elza, serdeczne przyjaciółki 
itc/.er.ice wytwornego pensjonatu m Lon
dynie, córki zamożnych właścicieli ziem
skich, maiło miały stosunkowo sposob
ności 

chodzenia do kina. 
Mimo to zapłonęły żądzą poświęcenia się 
karierze filmowej, zwłaszcza, że obie ucho 
dzlly w pensjonacie za najpiękniejsze. To 
też, kiedy wyczytały w jednym z dzien
ników anons ,,wytwórni filmowej", wy 
brały się tam cichaczem f zostały natych
miast zaangażowane. 

Zaproponowano im odrazu wyjazd do 
Aleksandrii gdzie właśnie miano rzeko
mo rozpocząć kręcenie egzotycznego fil
mu pt.: 

„Miłość szelka Bu rana". 
Dziewczęta zawahały się nieco, ale żądza1 

sławy i przygód zwyciężyła wszelkie 
skruouły. Mary i Elza nie wróci ły wię
cej do pensjonatu, lecz już następnego 
dnia wyjechały do Aleksandrii. 

Po szozęśMwej podróży przybyły 
dziewczęta do Aleksandr. Ulokowano je 
odrazu w jednym 

tutejszych lupanarów. 
Dla biednych Angielek rozpoczęła się 
ftsihtn gehenna. Wiodły żywot straszliwy, 

Codzienna praca 
majora. 

Obowiązkowość japoń* 
skiego inwalidy. 

W Tokio zmarł niedawno człowiek, 
którego obowiązkowość stała się wprost 
przysłowiową w całej Japonji-

Był nim major Tetsura. Raniony cięż
ko podczas wojny iapońsko-rosyjskiej, 
stał się niezdatny do służby czynnej, po
wierzono mu więc obowiązek zawiada
miana codziennie mieszkańców Tokio.(z 
których 95 proc. nie posiada zegarków), 

że nadeszło południe, 
przez strzał z działa, ustawionego na jed
nym z placów miejskich. 

Nie trudny był to obowiiązek, major jed
nak wypełniat go tak skrupulatnie, że 
przez 23 lata nie było druta, w którym bez 
względu na pogodę, nie stanąłby na swem 
stanowisku i nfflc dał przepisanego strza
łu punktualnie 

co do sekundy. 
Obowiązkowość ta zaznaczyła się 

wmost bohatersko w pamiętnym dniu -
•września 1923 r „ gdy stolicę Japonft na
wiedzało straszne Itrzęsńen/ie ziemi. 

Katastrofa rozpoczęła się dwie minuty 
przed dwunastą, gdy Testuira znajdował 
się z dwoma szeregowcami przy swej ar
macie. Ziemia zatrzęsła się okropnie, 
przechylając działo, dokoła zaczęły wa
lić sie domy, a gromady przerażonych 
mieszkańców uciekały 

krzycząc i płacząc. 
Ucik/kli też obaj szeregowcy mojora. Ale 
choć ziemia chwiała się pod nim, Tesuura 
pozostał na stanowisku wterny obowiąz
kowi i punktualnie o godzinie dwunastej 

za sznur zapału. 
Śród chaosu huknął strzał, zwiastują-

. cy południie, a służb&sty major sam prze
tarł wystrzelone, starodawna działo wy
cierem, jak nakazuje przepis, aby znów 
było gotowe do strzału i dopiero wów
czas odszedł od niego. 

Za ten niezwykły dowód obowiązko
wości mika do odznaczył go 

wysokim orderem. 

A kiedy usi
łowały uciec wywieziono je z Aleksandrii 
f sprzedano jednemu z szeików arabskich. 
Bawiły u niego — na szczęście razem — 
przez kilka miesięcy. Cudownym zaiste 
zbiegiem okoliczności udało się im uciec 
stamtąd i. dostać do najbliższej placówki 
wojskowej. 

W stanie, godnym pożałowania, po
wróciły biedne ofiary manji filmowej 

do ojczyzny... 

Niezwykłe zjawisko daje się zauwa
żyć w Stanach Zjednoczonych. 

Dawne rody amerykańskie pochodzą 
ce z czasów walki o niepodległość Sta
nów Zjednoczonych 

wymierają 
z zadziwiającą szybkością I na palcach 
policzyć można potomków dawnych na
rodowych bohaterów. 

Równocześnie zaś daje się zauważyć 
zanikanie klasycznego typu „Jankesa", 
którego idealnym przedstawicielem jest 

K r a t e c z k i s ą d o w e . 

Co tam futro, grunt—to dzisiaj! 
Beztroskie życie bankowca. 

Straszna to rzecz naprawdę spaść z 
wyżyny dobrobytu w nizinę nędzy mate
rialnej. Należy mieć nerwy żelazne, by. 
tego rodzaju wstrząsającą zmianę sytu
acji życiowej przeżyć. Niejednokrotnie 
czytamy w pismach o samobójstwach 
wielkich finansistów, .których krach gieł
dowy doprowadził do ruiny. Wprawdzie 
wielu z nich nawet po bankructwie mogło 
prowadzić życie na stopie, która dla prze 
ciętnego śmiertelnika jest wystawna, lecz 
nędza jest pojęciem względnem. Dla jed
nego, nędzarzem jest człowiek, który nie 
ma co do ust włożyć, dla drugiego nędza
rzem jest ten kto nie posiada swego wła
snego pałacu, koni wyścigowych i luksu
sowego auta. Brak tych akcesorjów, bo
gactwa może również stać się powodem 
samobójstwa. 

W naszych warunkach człowiek powl 
nien być zadowolony, jeśli ma pracę, któ
ra umożliwia mu utrzymanie, posiadanie 
dachu nad głową i przyzwoite przyodzia
nie się. Gdy człowiek tego niema, ma 
prawo nazwać się nędzarzem. 

Wielki kryzys gospodarczy, który od 
lat kilku nęka nasz nieszczęśliwy kraj, 
spowodował, iż wiele osób wskutek re
dukcji znalazło się w szeregach nędzarzy. 
Nędzy tej nie jest w możności zaradzić 
rząd asygnując poważne kwoty na za
pomogi dla bezrobotnych. 

LEKKOMYŚLNI LUDZIE. 
To też wy, którzy macie pracę, bądź

cie szczęśliwi i nie narzekajcie! Wiedzcie 
że są dziesiątki tysięcy ludzi stokroć od 
was biedniejszych, których sytuacja jest 
wprost straszna. 

1 jeśli kto ma pracę, to niechaj pomy
śli o tem, że może przyjść nań godzina, że 
zostanie jej pozbawiony. Dla tego winien 
oszczędzać, ile tylko może, by móc prze
żyć jakoś najkrytyczniejszy moment bez 
robocia. 

Są jednak ludzie, którzy mają pracę 
i zarabiają bardzo dobrze, nie myśląc by
najmniej o przyszłości. Trwonią zarobio
ne pieniądze a później gdy przyjdzie cza
sem godzina redukcji popadają w sytu
acje bez wyjścia. Ulegają najstraszniej
szej depresji moralnej, która pcha ich 
albo do samobójstwa albo też do rozpicia 
się. I gorzko żałują swej lekkomyślności. 

Taki np. Mieczysław K-ski. Aż strach, 
co się z tego człowieka zrobiło. 

Przez parę lat był pan K. urzędnikiem 
bankowym. Pobierał przyzwoitą pensję, 
będąc zaś kawalerem bawił się, ubierał 
elegancko słowem, codziennie gabinecik. 
koniaczek etc. Był stałym bywalcem 
„Teatralnej" i „Tivol i" , rozbijał się samo
chodami, kupował prezenty swym sympa 
tyjkom i t. d. Urządził sobie elegancką 
garsonierę w centrum miasta słowem żył 
Jarge'. 

Aż tu przyszła redukcja. Pan K. zna
lazł sie bez pracy i grosza w kieszeni. 
Zrazu bawił się jeszcze za pieniądze uzy 
skane ze sprzedaży bardziej wartościo
wych rzeczy, wkońcu jednak i to źródło 
zostało wyczerpane. Nędza zajrzała w 
oczy Mieciowi. 

ŁAGODNY WYROK.. 
I wówczas z rozpaczy rozpił się. Co 

tylko miął pod ręką to sprzedawał I ku
pował wódkę. Pił, pił, a po pijanemu w y 
czynlał różne gorszące hece. Miał z tego 
powodu szereg scysyj z władzami bezpie 
czeństwa, clou wszystkiego jednak stano 
wi ł „benefłs*" jego w styczniu r. b. przy 
ulicy Żeromskiego. Wyszedłszy z jakiejś 
podrzędnej austerii w stanfc silnie pod
chmielonym jak głosi protokół zajścia i 
bez żadnego powodu rzucił się na jakie
goś przechodnia i pobił go dotkliwie. 

Stawiającego rozpaczliwy opór odsta 
wiono Mieczysława K. do pobliskiego ko 
misarjatu, gdzie przespał się i wytrze
ź w i a ł . W dn iu wczorajszym zaś s taną ł 
przed sądem oskarżony o zakłócenie spo 
koju publicznego. 

Zc wstydem przyznał sie do winy, pro 
sząc o łagodny wymiar kary. Obecnie 
bowiem porzucił pijaństwo, otrzymawszy 
posadę. Oznajmił też, iż z owym jegomo 
ściem którego pobił, pogodził się I skłonił 
go do cofnięcia skargi. 

Sąd po naradzie skazał okazującego 
skruchę Mieczysława K-skiego na trzy
dzieści złotych grzywny. 

Sa—wicz. 

Wesołe piosenki przy 
łożu umierającego. 

Armja wiecznego śmiechu. 
Od trzech lat istnieje 1 rozwija się w An 

glji i w Stanach Zjednoczonych towarzys
two, założone przez szkockiego pastora 
Williamsa Ed. Bootha. 

Nosi ono nazwę: Armja wiecznego 
śmiechu. 

Szkocki pastor czytając Pismo św. do
szedł do wniosku, iż największym grze
chem na świecie jest smutek, ojciec wszel 
kiego zła, przyczyna niepowodzeń, a nie
raz i zbrodni. 

Człowiek, pragnący być cnotliwym, ni
gdy nie powinien sic smucić i 

wylewać łez. 
Kult śmiechu doprowadził Mr. Booth do 
absurdu, wydając polecenie. abv przy ło
żu ludzi umierających wyśpiewywano we 
sołe melodje. 

Nie dosyć na tem. 
Pastor Booth obmyślił nowy rodzaj tru 

piarnl. 
Leżącemu na marach nieboszczykowi, 

ubranemu w balowy strój, grają muzykan 
ci najmodniejsze tańce i arie z operetek, a 
wokół pełno kwiatów i ściany przybrane 
zielenią. 

Od czasu do czasu zjawia sic kuplecista 
i śpiewa wesołe piosenki. 

Po pogrzebie zaś schodzą sie krewni i 
przyjaciele na zebranie, które nieodmien
nie zakończyć sie musi tańcami, trwają-
cemi aż do białego dnia. 

Założyciel „Annj i Śmiechu" twierdzi, 
iż stowarzyszenie jego rozwija si».- bardzo 
pomyślnie 1 codziennie zyskuje kilkudzie
sięciu nowych członków. 

obecny prezydent Stanów Zjedtt 
nych. Coolidge. 

Wraz z wzrostem bogactw w 
rozluźniły się obyczaje, A 

zanikła dawna prostota i skromno*) 
stosunki te odbiły się na życiu rodflJJ C h , , , b Ł d { d s t a w 

Rodziny przysłowiowych rozwoju sa potężne zakłac 
odznaczały się wytrwałością, . o s f S w e włókiennicze, wytwarz 
ścią oraz pracowitością i miały menów materiałów wszelk 
potomstwo J r,raz dające zatrudnienie di 

Jankes był idealnym k o l o n . / a t t f j ^ robotnik6w. 
zmieniał puszczę w urodzajną 
Walczył z przyrodą i Indjanami i v(' 
cc tej był nieubłagany. 

A dziś? Nastąpiła fala powrotna.' 
miast wszystko śpieszy szukać Iat*1 
szej i zyskowniejszej pracy, 

użyć życia! 
W niektórych miejscowościach, 

rych było w roku 1912 około 3 t A f a ^ * , " ^ " . , 
mieszkańców, znajduje sic obecnie ^ateHu najdalszych 
set osób, a i te także myślą o ryCW i ' „ 
przeniesieniu sie do wielkich ś r o d o - ^ L ^ ^ r J ^ J ^ 

Szczególnie zaś pustoszeją s t a n y ' K J S ? * ™ T e K l a t ^ 
lne Vermout i Massachusetts, tak, ż e j , 
tcisze władze zwróciły się do w ł a d * « o k i m f h r a z Przerażające} m 
tralnych z prośbą o powiększenie m£™K\ d f ^ u j ą orz 
emigranckiego kontyngentu w obawij|JJ?J r cztery lata wywożąc 
dotychczasowy dorobek c y w i l i z a c ^ ^ y . . ' m a s z y n y ; nie mog 

Przed wojną przemysł t< 
się w tempie zawrotnym z 
tak kolosalny rynek zbytu ji 
*ia. Jedna za drugą wyra 
Neksze i mniejsze d wszystl 
bez przerWy dniem i noc 
Wodna była Łódź sW robot 

niejako gigantyczną r. 

obróci się w niwecz 
Podróżnik jadący do zachodu 

nów, ujrzy setki opuszczonych pr 
ścicicli gospodarstw. 

Budynki się rozwalają i stają 
dzibą dzikich zwierząt, a urodzajne 
uprawiane z nakładem olbrzymiej płj 
zarastają znów lasem. 

Za kilka lat nie będzie śladu, Iż zfl 
wałv się tam ludzkie siedziby. 

Pustoszeją również większe 
położone w prerjach. 

>losalnych bo gai 
sobie Łódź. 

roku 1918 zmartwych-' 
ojioeześnie budzi się z śn 
" u przemysł; restauruje 

. jedna za drugą ruszają 
ctynmc sa niemal wszystkie 

. Ptysiu włókienniczego. Za 
I Jednak eksport do Rosji. Ł* 
•"wiyeh rynków zbytu, na k 
Inije zwycięsko z Anglja. B 
lł>ujł. towary łódzkie i z etyl 
I zsy ła ją do lndyj. 

lak już zaznaczyliśmy 
i materiały wszelkiego rodzi 
' '^ t wełniane, lniane, dziani 

Wełniane materiały prodi 

Pieprzem w oczy. 
Napad reżysera film* 

u f A n n N A A N Ń R A oczonc i 

W E G O N A G O Ń C A , ym** Schajblera i Gro! 
W Berlinie wydarzył się niedawno! 

K. Poznańskf" i sp 
ginalny wypadek. Oto pewne przedj p rzemys ł Bawełniany < 
blorstwo handlowe posłało swego l8 5'1, g2;.a'ostatnia firma w tych 
niego gońca do urzędu pocztowego, p O l ^ * ^udziestopleciOlecie 
biór wlekszei sumy pieniędzy, i w k i krótkich tedy STO 
W chwili, kiedy chłopiec no otrzymał y*f iej istnienia, 
przekazu wychodził z gmachu DocztvJ^ ' łożona została iw rot 
trzymał go nagle jakiś mężczyzna. Q L C n ego. konsula włoski 
rzucił chłopcu w oczy tłuczony D i c p r M ^ e r a - 6 w : i e Ż 0 uruchomnoi 
czem wyrwał paczkę banknotów i zattj 
rzał ukryć się wśród publiczności. l'W 
go jednak wkrótce i oddano w rcce poWł wJ*?fe

 i w chwili obecnie: 
W urzędzie policyjnym areszto\v3j '-czby 62.500 wszeoion 

złoczyńca oświadczył, że jest reżyseij C a , ? ^ m Przędzalniczych 
filmowym, nazywa się Maverewskv. I S ^ h , Fabryka wyrąb 
szka w Charlottenburgu. Przed nied^ , ™ c z ą ; skręconą na cel 

Hert Z r a z u czynnych 10.0C 
nfe czasu jednak Uczbs 

nym czasem otrzymał on nowa posad? 
mocnika reżysera w pewnej w i e l k i e j - ! 
twórni, gdzie wkrótce miał przystąpić f 
inscenizowania awanturniczo-kryminal* 
go filmu. Przygotowując sie do tego z®\ 
nia. reżyser tak się przejął 

treścią filmu, 
r.c postanowił sprawdzić na sobie sarm™! 
co odczuwa złoczyńca w chwili dokofl 
wanla przestępstwa. Było mu to notrz^ 
r.e w celu korygowania gry aktorów. 
cała historia napadu. 

*rckowe. 
"nego. 

trykotażowe i 
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BHŁETH 
ł O WIEŚĆ 

t (* .^o uczcie, któraprleclą 
I •(jL^tlei nocy, Lodzia popro: 
, rv v Poświęcił jej pół godz 

Kobieta obrabowała szofera r "-siedziała mu otwarcie 
około god l̂ niu R 0 k u z v n a - Z a P r o r 

A teraz odjedź pan!... 

Na jednej z ulic Bruksel 
ny 10 wieczorem, wsiadła do takso** * v s f f k u n . 0 W I ' a b \ 
nieznana kobieta i kazała się zawieźć i C J S W -Z P ' e r w s z y c h m i e s i 

ulice Alberta Guirarda. Przybywszy Ą ^ f i e r y . Przybywa 
miejsce, wysiadła z samochodu i u 
że wyjmuje pugilares oelem zapłacę* 
jazdę, wydobyła z rękawa rewol 

Trzeba go olśnić bog 
lÓM 2 v ł a słuchającemu ciek 
y*r- — On poleci tylko na 
f.e^zc. że mu sie podoba •wymierzywszy go w szoTera, krzyknę^ Wij n 

1 •' PU to nieraz. Ale bez po 
3 się prosić o moja reke 

nvłaby to sensacja pien 

— Pieniądze. 
albo strzelam! 

Szofer usłuchał i dał pieniądze. Kob 
ta. zabrawszy pieniądze, dodała G R O Ź N A 

— A teraz odjedź pan jak najszy 
bo Inaczej... 

! oddaliła się sama szybko. Szot«| 
udał, że odjeżdża, w przeciwnym kierij^ 
ku, zawrócił jednak po chiwiii i pojęci'' 
za nieznajoma. Po drodze spotkał 

dwóch policjantów, 
którym dał znać o napadzie.. Nieznaj*^ 
kobietę aresztowano jeszcze na uli*" 
Trzymała w ręce rewolwer. . 

Sprowadzorsa na policję oświadczy^ 
że nazywa się Paulina Raclands, liczy" V 
lata .' dokonała napadu z nędzy, me in'3.1 

jednak zanraru nikogo zabirać. l-stoti* 
rewolwer jej nie miał ani jednego naboJtt nieznanych zgoła 

sobie Lodzi wystawi 

lei A~ ^pewne. zapewne 
aornysty Yermonte. 

z . ^-Chętniebym zrzekła 
l)V

u^ysztych lat na pańska 
"*.r| Pomógł mi dziś do o 

°*"arodzlnna rozmowa. 
J,J UI*osiła swego impresarji 
r c ? , a r ? godzin. Opracow 

^iarny plan kampanii. 
^ * erinonte zobowiązał s 
[ V j 3-Pić jeden z dwóch pos 
s a r samochodów. Miał re 
t 0 n '^ a jej nazwisko wille \ 

•ecał zaraz jutro w i OH 
R ^ T I Z I lć jej wille. 
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preryj. 
nt Stanów 

stem bogactw w 
'y się obyczaje, j l 
>rostota i skromno* 
z się na życiu rodd 
owiowych „Janlfi 
yy trwałością, O S Z I 

twitością i miały 

P i ę k n y p r z y k ł a d . 

ż w walce ze sztucznie i d i d i i n i n 
Na marginesie jubileuszu firmy A. Osser. 

. Chluba. Łodzi i podstawą istnienia jej 
• rozwoju są potężne zakłady przemysło
we włókiennicze, wytwarzające miliony 
roetiów materiałów wszelkich gatunków 
SNe dające zatrudnienie dziesiątkom ty-
•fccy robotników. 
. Przed wojną przemysł łódzki rozwijał 

się w tempie zawrotnym ze względu na 
m kolosalny rynek zbytu jakim była Ro-
p . Jedha za drugą wyrastały fabryki 
jwjększe i mniejsze d wszystkie pracowały 

yć życia J n p r z e r w y dniem ł nocą. I wiecznie 
miejscowościach. tf|v?dna , b y f a L o < i ź ^ roboczych, stono-

;u 1912 około .3 tysf l i . r ą ' ' uiciako gigantyczną pompę wsysa-

lealnym kolonizafc 
• w urodzajną 
jdą 1 Indianami i Ą 
igany. 
ąpiła fala powrw 
śpieszy szukać W 
jszej pracy, 

AJDUJC SIĘ OBECNIE W9L r v . , 
TAKŻE MYŚLĄ O RYCM 

najdalszych nawet okolic 

do wielkich sro 
iś pustoszeją sta 
issacbusetts, tak, 
róciły się do wła 
ą o powiększenie 
mtyngentu w obi 
dorobek cywil i 
Sie w n iwecz, 

ący do zachodni 
opuszczonych pr: 
itw. 
ozwalają i stają 
ierząt, a urodzaji 
ładem olbrzymiej 
isem. 
e będzie śladu, \i 
zkle siedziby, 
wnieź większe 
ach. 

em w oczy. 
źysera film 
na gońca. 
darzył sie niedawno. 

Oto pewne przed 
-e posłało swego 
•zędu pocztowego. fll 
•ei sumy plenledzy-f 
chłopiec po otrzyrd 
ził z gmachu pocztl 
jakiś mężczyzna, Ki 

Dczy tłuczony pieprz 

Lecz oto wybucha wojna i fabryki łódź 
v m przez szereg lat stoją nieczynne, przed 
}c i Mawiając 
I ' z(f l obraz przerażającej martwoty; 
l'jC#«kupaiic' dewastują przemysł łódzki 

KM | > r z e ' /- cztery lata wywożąc dniem i nocą 
acffl | ̂ ' a , ry '• maszyny; nie mogą wyjść z po-

• Jz/wu dla kolosalnych bogactw, które mie 
1, Ą w sobie Łódź. 
- l \ ^ r o ^ u 1 9 1 8 zniartwychwstaje Połska, 

J E D N O C Z E Ś N I E budtzi ste z śmiertelnego le
ję Ą*JZ[\ przemysł; restauruje silę gorączko-
: Wf ' J«dua za drugą ruszają fabryki; dziś 
"pr« zfWwc sa niemal wszystkie zakłady P R Z E -

i I^stu -włókienniczego. Zamknięty jest 
Z R , A LI ^ c ^ s P ° r t d*0 Rosi*- Łódź szuka tedy 

I " , v c h rynków zbytu, na których konku-
osĄ "K z-wyciesko z Anglją. Ba! Anglicy ku-

ł™)<'. towary łódzkie i z etykietą angielską 
1 ysyfają do Indy i. 
I 'ak już zaznaczyliśmy Łódź wyrabia 
I Vjterjały wszelkiego rodzaju: wełniane, 
•hr,twełniane, lniane dziane, bawełniane. 
7^'ełniane materiały produkują w pierw 
•*vm rzędzie Zjednoczone Zakłady Prze-
[ ^ o w c Schajblera i Grohmana, Tow. 

K \ - . L K. Poznański" i spółka akcyjna 
••Przemysł Bawełniany Osserów". 

» ostatnia firma w tych dniach obcho-
u ^ dwudziestopdecioilecie swego isttiie-

Ł S L W krótkich tedy słowach podamy 
4 y 1 ! * Jej istnienia. 
, t*. 'Ożona została w roku 1903 przez TfW:.n*g0. konsula włoskiego p. Adama 

Świeżo uruchomiona fabryka po-
zke banknotów i ?am zrazu czynnych 10.000 wzeciion, z 
>ród publiczności. IW sJ*|fn*1 czasu jednak liczba Uch zwiększa 
i i oddano w rece pol'1 ml.?;3*6 ' w chwili! obecnej sięga olbrzy-
)Iicvjnym aresztów* *" liczby 62.500 wtKecion, w tern 42.500 
czvł. że jest reżyser J^o ion przędzalniczych J 20.000 skrę-
a się Maverewskv. ] jarych. Fabryka wyrabia przędze po-
iburgu. Przed nied* figtezą ; skręconą na cele hafciarskie i 
•mat on nową posadę <jJrk°we. trykotażowe i dla przemysłu 
w pewnej wielkiej ** ^ " e g o . 
ótce miał przystąpić 
anturniczo-kryminalł 

>wując się do tego z*J 
e przejął 
cia filmu. 
iwdzić na sobie samn 
vńca w chwili dokofl 
a. Było mu to notrzpj 
/anią gry aktorów. S**l 
lu. 
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BflŁETHICfl. 
fcOWIESC 

djedź pan!... 
ibowała szofer* 
: Brukseli, około godfl 

wsladTa do taksowi 
kazała sie zawieźć 

ar da. Przybywszy^ 
z samochodu i udaj*l 

•es celem zapłacenfeH| 
z rękawa rowolwffl 
w szotera, krzyknę'* 

Wielkie te zakłady przemysłowie maesz 
czą się na terenie Własnym przy ulicy Ki-
Dństóego 222. W chwifli obecnej zatrud
nia 

z górą 1000 robotników; 
praca wre przez pełne sześć dni w tygod
niu na dwlie zmiany. Olbrzymia produk
cja znajduje zbyt głównie na rynku krajo
wym, w roku ubiegłym część jej ekspor
towano do Rumunji 

Założycielem firniy, jak już wspom
nieliśmy był p. Adam Osser, który ifleż 
zrazu jest jej wyłącznym właścicielem. 
W roku 1923 firma przekształciła się w 
spółkę akcyjną p. f. „Przemysł Bawełnia
ny". Prezesem zarządu spółki jest p. 
Adam Osser, członkami zarządu zaś, bio
rącymi czynny udział w kierownictwie 
przedsiębiorstwa sąlpp,: Stefan Osser, Ka 
roi Hertz, dyrektor przędzalni itnż. Mie
czysław Neufeld oraz szef biura J. Ep-
stein 

Kapfftał zakładowy fhrmy wynosi 3 mil
iony złotych. 

Dwudziestopięciolecie swego Istnie
nia firma 
uczciła w sposób godny naśladowania 

przez innych przemysłowców. 
Mianowicie zarząd postanowił ufun

dować kapitał w kwocie 100.000 zł. od 
którego 10 proc. wypłaconych będzie 

jako renta dożywotnia 
tym robotnikom, którzy pracowali w fa
bryce od pierwszej chwili jej powstania 
t. j . przez 25 lat i obecnie nie są zdolni do 
pracy. Każdy z nich otrzymywać będzie 

50 proc zarobku swego 
z ostatniego roku pracy, gdy np. tygo
dniówka jego stanowiła 35 zł., pobierać 
będzie do końca życia 17,5 zł. 

W dniu jubileuszu odsetki od kapitału 

0 uczcie, któraf3rzeciągnęła się do 
b̂v n o c y ' Lodzia poprosiła Vęrmonte, 

f)„ Poświęcił jej pół godziny rozmowy. 
r2C?W ledziala mu otwarcie o położeniu jej 
górnego kuzyna. Zaproponowała swe-
zy /Cieklinowi, abv zrzekł sie narazle 
c>f-1 z pierwszych miesięcy jej śpiewa 

1 karjerv. 
Trzeba go olśnić bogactwem, — tłu 

dów V ' a słuchającemu ciekawie jej wywo 
o r ? — On poleci tylko na pieniądze. Nie 
tyjjeczę. że mu sie podobam. Nawet mó-
rj i i io-* 0 n i e r a z . Ale bez posagu nie zdecy 
żc K s , i e orosić o moja rękę. Rozumie pan, 

v f aby to sensacja pierwszej klasy, 
lei H~ ^abc-wne, zapewne — potwierdzał 

flomysłv Yermonte. 

strzelam! 
I dał pieniądze. Kob#1 

liadże, dodała groźni^ 
dź pan jak najszybc^H 

I z „^ c uetn iebvm zrzekła sie dochodów 
łama szybko. S Z O F 4 bv . V s z { v c h lat na pańska korzyść, gdy-

iecW 
w przeciwnym kieruj 
k po chiwiiHii i P Ó Ł " 
drodze spotkał 

policjantów, 
napadzie v N'iezjiaj<>^ 
no jeszcze na 
rewolwer. 
a policję oświadczy^ 
lina Raclatids, liczy, t 
adu z nędzy, nic mi*L 
:ogo zabijać. l^ t ( l t l l L 
iał ani jednego nabo™ 

par> Pomógł mi dziś do osiągnięcia celu. 
?aDrr? » o d z l n n a r o z m o w a . na jaka L odzia 
;ic ,Ps"a swego impresarja. przedłużyła 
reUui Wdzin. Opracowali we dwójkę 

Jłarny nlan kampanii. 
°^ s tnn7- 1 0 n t e z ° b o w i a z a ł s ' e swei pupilce 
'Vżi' J^den z dwóch posiadanych w Pa 
Sąg ! Sa.mochodów. Miał reientalnie przepi 
to 0 ^ W nazwisko wille w Nicei. Ponad-
«r>aj I e. c.a f zaraz iutro w parku Monceau 

gzie jej wille. 
k*2al n . i e z n a n y c r i zgoła sentymentów 

sobie Lodzi wystawić rewersy, mo-

100.000 zł. wypłacone zostały na ręce 
czterdziestu tym robotnikom, którzy pra
cowali w fabryce przez lat dwadzieścia 
pięć. Ci robotnicy, którzy w fabryce pra 
cują od czasów przedwojennych otrzyma 
H podwójną tygodniówkę, tym zaś, któ
rzy wstąpili do fabryki po wojnie wypła
cono prócz normalnej tygodniówki je
szcze jej połowę. 

Utworzony też został fundusz zapomo 
gowy dla personelu biurowego w kwo
cie 50.000 złotych. Z kapitału tego 5 proc. 
rocznie rozdzielane jest pomiędzy tych 
pracowników, których komitet wyłonio
ny z grona personelu biurowego, uzna za 
najbardziej potrzebujących 

doraźnego wsparcia. 
Odsetki niewyplacane kapitalizują się Ł ). 
dołączane zostają do kapitału. 

Nic dziwnego, że piękny ten czyn za
rządu firmy wywołał szczerą wdzięcz
ność robotników, którzy na dzień dzisiej
szy zamówili mszę św. w Katedrze na 
intencję dalszego pomyślnego rozwoju 
firmy. 

Fundując kapitał zapomogowy dla ro 
botników i pracowników biurowych za
rząd firmy złożył dowód, że nie uważa 
ich li tylko za automaty bezduszne, które 
wyrzuca się „na szmelc" gdy stają się 
już nieużytecznie, lecz za ludzi, którym 
należy się zabezpieczenie na starość, po 
calem życiu steranem w ciężkiej pracy 
dla dobra firmy. 

Jesteśmy przekonani, że gdyby 
wszyscy przemysłowcy w ten sam spo
sób traktowali swych robotników z pew
nością inaczej ułożyłyby się stosunki w 
świecie pracy. 

K. 

Wyrok sadu doraźnego we Lwowie 
zapadnie w dniu dzisiejszym. 

Lwów, 12 maja. — Postępowanie sądu 
doraźnego nad podporucznikiem 5 p. a. p. 
'Antonim Zaleskim, sprawca zarąbania sza 
blą na śmierć narzeczonej, zakończyło się 
w piątek o godz. 4 po południu, poczem 
przewodniczący trybunału zapowiedział 
ogłoszenie wyroku w sobotę w południe. 

W ciągu piątku przesłuchano pozosta
łych świadków, których zeznania nie zdo
łały również rzucić światła na istotne mo
tywy krwawego czynu. Naogół nie wysta 
wiono oskarżonemu złego świadectwa, ra 
czej uiemnie wyrażano sie o denatce, któ
ra w stosunku do narzeczonego 

cą których Lea Testa sprzedawała się w 
arendę agentowi aż do czasu. gdv wszyst 
kie awanse z jego strony zwrócone mu be 
da z poważnemi jeszcze zyskami. 

XXII. 
,/ÓbIewanie" Willi w parku Monceau 

olśniło już zupełnie obałamuconego do re
szty księcia. 

Poważni jegomościowie we frakach i 
orderach w klapach mieli mowv na cześć 
przyszłej gwiazdy wszechświatowej. 

Jakiś młody poeta odczytał wiersz spe 
cialnie na tę uroczystość skomponowany. 
(Wiersz ten na drugi dzień miał się uka
zać w iednym z brukowych świstków, któ 
rego cały nakład zakupił Vermonte). 

Gdy wzniesiono toast na cześć profe
sora śpiewu, który niepierwsza już gwiaz
dę rozpala na horyzoncie muzycznym, sta 
ry pedagog ze łzami dziękował, dowo
dząc, że Lea Testa jest jego duma, jego 
miłością, jego wszystkiem. Szczęśliwy 
iest, że przy końcu swej kariery natrafił 
na ten brylant czystej wody. który udało 
mu się pierwszorzędnie oszlifować. 

— Niech ci błyszczy, niech ci świeci - • 
droga publiczności — kończył swa mowe 
wzruszony profesor — kochajcie go i ceń 
cie zawsze, jak na to ten zasługuje. 

Orkiestra zagrała tusz. a wkrag bie
siadnego stołu ozwały sie okrzyki na 
cześć znakomitego profesora i jego genia! 
nei uczennicy. • ' , *; 

Zaiadając snodki od karczochów z so
sem soubise. ulubioną swa potrawę, ksią
żę Adolf słuchał tych mów. przypatrywał 
się otaczającemu' go przepychowi i nie 
wierzył swym oczom i uszom. 

nie była szczera. 
Po ukończeniu przesłuchania świadków 
wygłosili orzeczenie lekarze znawcy, któ
rzy wykluczyli u oskarżonego zarówno a-
normalność umysłowa, iak i chwilowe za
burzenie władz umysłowych w momencie 
zbrodni. W czasie przemówienia obrońcy 
dr. Hechta. oskarżony, który w ciągu ca
łego procesu trzymał swoje nerwy na wo
dzy, rozpłakał sie. 
Rozprawa podobnie, iak w dniu wczoraj
szym, zgromadziła tłumy publiczności 
wojskowej i cywilnej. 

Wiec ta wspaniała, błyszcząca, dow
cipna rozmowna dama, bawiąca gości w 
jeżykach francuskim, włoskim i angiel
skim, z wzięciem wielkoświarowem jest 
tą samą panią Kantorową w żałobie, która 
zmuszona była dla braku funduszów przy 
śpieszyć ongiś swój wyjazd z Nicei?! 

Po czwartym puharze szampana ksią
żę usunął sie w kąt sąsiadującej z biesiad 
ną salą oranżerii, z filiżanką kawy w reku. 

Kilkanaście odmian storczyków, zwie
szających się fantastycznemi kształty i ko 
lorami, roztaczało w pomarańczami swóf 
niesamowity zapach. Adolf wdychał ciep
łe, wilgotne powietrze, przesiąknięte zapa 
chem orchidei obserwując z pod przymró 
żonych powiek egzotyczne kwiaty, drze 
wa. paprocie i mchy... 

W głowie mu się trochę kręciło, a w u-
szach uczuwał szum, jakby wypite wino, 
nie przestało się jeszcze pienić;.. 

Ciemno-zielony półmrok, panujący w 
cieplarni, usposobił go do marzeń... Dość 
miał już tych wiecznych molestowań o po 
życzki coraz niechętniejszych w udziela
niu kredytu krewnych i znajomych. 

Zbrzydło mu to żvcie bez jutra, bez o-
parcia o solidniejszy fundament finansowy 
Już czasami, w chwilach wyjątkowego 
zwątpienia, bliski rozpaczy, zaczynał na
wet myśleć o wzięciu się do jakiejś pracv 
zarobkowej*. Brrr... To była dłań straszna 
myśl. którą mógł tylko z samobójczą po
równać. Zdawało mu sie teraz, że jest w 
dziewiczym lesie. 

Szeroki postrzępiony liść banana zasła
niał go od wejścia do biesiadnej sali. skad 
dolatywał gwar gości. Wtem uchyliła się 
portiera, która zasunął za sobą. wchodząc 

wpadli w ręce policji. 
Z Będzina donoszą: 
Przed kilku dniami donosiliśmy o na

padzie, urządzonym przez dwóch zama
skowanych bandytów pod Antoniowem 
na kupców powracających z jarmarku z 
Dąbrowy do Antoniowa. Sprawców na
padu, zaaresztowała wywiadowcza poli
cja sosnowiecka po dwóch dniach. 

Jeden z ujętych. Dworczyk, lat 25, z 
Gołonoga.zn any rzezimieszek, z całym 
cynizmem oświadczył, iż zamierzał zor
ganizować liczną bandę opryszków, 
której zadaniem było organizowanie na
padów na terenie Zagłębia Dąbrowskiego 

Werbowano więc ochotników do szaj 
k i bandyckiej oraz starano się o karabiny. 

Ponieważ zabiegi szły bardzo opornie 
dwaj bandyci postanowili spróbować raz 
szczęścia. 

Uzbrojeni w rewolwery obserwowali 
na jarmarku w Dąbrowie liczną publicz
ność. W oko wpadli hn dwaj kupcy: 
Fryczkiewicz i Kłusa, przy których za
uważyli większą ilość gotówki. 

Zaczaiwszy się w lesie pod Antonio, 
wem, napadli na nich. Napad, jak już do
nosiliśmy, nie udał się, a po dwóch dniach 
bandyci zostali ujęci i, — jeden z nich po 
przyznaniu się do napadu, zapytany, czy 
się nie bał odpowiedzialności za uprawia 
nie bandytyzmu — odrzekł z całym cy
nizmem, iż „strzelanie 3o ludzi, 

to zwykły sport', 
tak samo Hobry, jak i uprawianie,gry w 
piłkę nożną, koszykową, boks i t. 'd. 

Bandytów-cyników, hersztów niedo
szłej bandy, osadzono w więzieniu w B-
dzinic do czasu rozprawy. 

Samobójstwo komunisty. 
Z Katowic donoszą: 
W Sosnowcu w slfcyczniu br. policja 

śledcza za wywrotową działalność anty-
państiwową zaaresztowała sosnowtozana 
Czesława Orodzaeckitego, lat 28. • , 

Grodzlieckiego umieszczono początko
wo w więzieniu w Będzinie, lecz po 

kilkakrotnych ekscesach 
więzów-komunistów rozdzielono, naj
bardziej zapalczywych i wszystkie kobie-
ty-komunisitk! przetransperfcowano do wie 
zienia w Sosnowcu, część zaś mężczyzn, 
a miedzy innemii } Grodlżtickrego, do iwie-
zieua w Mysłowicach. 

Wczoraj rano dozorca więzienny, po 
otwarciu drzwi celi, w której przebywał 
Grodzicki, ujrzał straszny widok. 

Na pasku od spodnt, zawieszonym n 
krat okna w celi. wisiał Grodziecki 

Zwłoki więźnia były już zimne i wiszę! 
ki ratunek okazał się spóźniony. 

Przyczyn rozpaczliwego kroku nie 
zdołano ustalić. 

tutaj z sąsiedniej sali. r 'Jaskrawe światło 
padło złotym snopem do ciemnej oranże
ri i , jak gdyby ręką pioniera zciete drzewa 
w dziewiczym lesie otwarły zaporę pro
mieniom słońca do tajemniczego wnętrza 
dżungli. 

Adolf odsunął z przed twarzy liść ba
nana, jak zieloną, fantastycznie wycinaną 
firankę. Półnaga w swej balowej toalecie 
ukazała sie oczom samotnika Łea Testa, 
iak boginka z gąszczów leśnych. 

— Cóż pan tak samotnie siedzi w oran 
żerji? Zauważyłam pańską nieobecność. 
Myślałam, że pan już się wyniósł po an
gielsku. 

— Trochę głowa mnie boli •— tłumaczył 
się. całując jej rękę i robiąc miejsce przy 
sobie na kamiennej ławce. 

— •Ja też już czuje sie zmęczona dzi
siejszym wieczorem. Pozwoli pan. że prze 
szkodzę mu w jego samotnych rozmyśla
niach na chwile. 

— Będę bardzo szczęśliwy. 
— Czv myślał pan już o propozycji ino 

jej, aby książę spędził wigilie Bożego Na
rodzenia zamiast w Warszawie, u mnie 
w Nicei. 

— Przyznam sie pani. że dużo o tern 
myślałem. 

— No i...? Trzeba było bez namysłu 
zgodzić sie na moją propozycję. 

— Droga pani. Czy pani zastanowiła 
sie. że nie jestem jej kolega, krewnym...W 
iakimże charakterze gościłbym u panir" 
Jakby na to patrzano?... Jakieby plotki po 
wstać mogły, kompromitujące nietylko pi 
nia. ale nawet u dwuznacznem położeni'" 
mnie stawiające, 

(D, c a j 
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Dzień V £o9zi. Zastępca podróżującego męża, 

Oszustwa karciane 
amfitrjona. 

Zdemaskowane manipulacje. 
W dniu wczorajszym Klemens Wacła-

wiak. zamieszkały przy ul. Płockiej 57, za 
prosił kilku swych znajomych 

na mała ucztę. 
Po opróżnieniu butelek gościnny gospo 

darz zaproponował swym gościom grę w 
karty. Propozycja przeszła jednogłośnie i 
niebawem wszyscy zasiedli do stolika. — 
Oospodarz miał wyjątkowe szczęście I 
stale wygrywał. Stos pieniędzy piętrzył 
się przy nim, wzbudzając zawiść partne
rów. Jeden z gości Wacławiaka. prze
grawszy wszystkie pieniądze, wycofał się 
z gry i ograniczył sie do 

obserwowania. 
W pewnej chwili zauważył, że Wacła 

wlak posiłkuje sie fałszywym asem. Są
dził z początku, że to tylko złudzenie. Kie
dy jednak manipulacje te powtórzyły sie 
kilkakrotnie, obserwator pochwycił Wac
ławiaka za rękę i zdemaskował jego 

oszukańcza ere. 
Oburzeni postępkiem gospodarza goście 
tzucili się na niego i tak go pobili, że u-
padł nieprzytomny na podłogę. Po tym 
czynie goście, pozabierawszy pieniądze, 
ulotnili sie czemprędzej. 

Poturbowanemu Wacławiakowi udzie 
'ił pomocy, lekarz pogotowia Kasy Cho
rych. 

Cafusy po złotemu. 
Wesoły wieczór wieśniaka. 
Ubiegłej nocy Mateusc Wasiak, za

mieszkały we wsi Pioruiników pod Łodzią, 
po wesołej libacji spędzonej w gronie ko
legów, krokiem chwiejnym ruszył do mia
sta na 

poszukiwanie awanturek. 
Niedługo szukał i już przy zbiegu ulicy 
6-go Sierpnia F Lipowej, nawiązał znajo
mość z młodą dziewczyną odzianą z chu
stkę. 

Wasiak zaczął pralwlilć jej komplemen
ty. Dziewczyna w pewnej chwiili weszła 
do jednej z bram. Wasiak pobiegł za nią. 
zaczął ją tam siarczyście obcałowywać. 
Nie broniła się wcale a kiedy Wasiak 
przestał rzekła do niego: 

— Całowałeś — wiec płać za każdy 
całus złolowkę. 

Pijany wieśniak uważając słowa dziew
czyny za żart roześmiał silę. Oburzona 
tern dziewczyna uderzyła go 

butelką w głowę. 
Wasiak upadł nieprzytomny na ziemie. 
Przechodzący policjant odprowadził go na 
stację pogotowia ratunkcwego, gdzie mu 
udzielono pomocy. Krewką dziewczynę 
poszukuje poWcja. 

Śmietana dobra jest 
i bez wody. 

Kara na nieuczciwą przekupkę. 
Wczoraj rano Stanisława Ślusarska, 

zamieszkała przy ulicy Kopernika 93 za
uważyła na Zielonym Rynku jak jedna z 
handlarek nalewała 

do śmietany wody, 
aby ją potem po tej samej cenie sprzedać. 
Oburzona postępkiem handlarki Ślusar
ska zawezwała kilku wyrostków i wta
jemniczywszy ich w całą sprawę, zapro 
ponowała im, aby rozcieńczoną śmietanę 
wylali na ziemię. 

Bez słowa spełnili jej polecenie. Zroz
paczona handlarka porwała pustą bańkę i 
rzuciła się na sprawczynię 

swego nieszczęścia. 
Zanim zdołano wieśniaczce przeszko

dzić ślusarska uderzona ciężką bańką w 
skroń nieprzytomna upadła na ziemię. 

Zawezwany lekarz miejskiego pogo
towia ratunkowego udzieli jej pomocy i 
pozostawił na miejscu. Krewką' handlar
ką okazała się niejaka 

Stefanja Majchrzak, 
eamieszkała pod Sieradzem. Osadzono ją 
w areszcie do czasu przeprowadzenia do 
chodzenia. 

niespodziewany powrót. 
Marianna Pawelczyk, żona handlarza, 

zamieszkałego we wsi Majchrów, pod Ło
DZIĄ., podczas częstych podróży męża, 
in^zyjerrmiiała swą samotność czułem 

sam na Sam, 
z mieszkańcem teżje wtsi niejakim Mardt-
I J E M Wojtczakiem. Sielanka PawełCzy-
kowej z Wojtczakiem nie trwała jednak 
długo i zakończyłai się awanturą. 

Przed paru dniami! Pawelczyk wyje
chał, oświadczywszy uprzednio żonie, że 
powróci za tydzień. Pawełczykowa uży
wała swobody w calem słowa tego zna-

czenin. Wojtczak ant na chwilę nfe opusz
czał 

swej przyjaciółki. 
Wczoraj wieczorem Pawelczyk nieoczek? 
wam'e powrócił do domu i zastał żonę z 
Wojtczakiem. Oboje na widok Pawel
czyka RUFIE wiedzieli co począć. 

Zdradzony mąż rzucił się na niewierną 
żonę i jej przyjaciela i. pobił fch dotkliwie. 
Zawezwany z Lodzi lekarz pogotowia u-
DZIEIFL obojgu pomocy. Krewkiego Paweł 
czyka pociągnięto do odpowiedzialności 
sądowej. 

Robota idzie. . . 

Dyrektor teatru : — Drogi mistrzu, jak daleko posuniętą 
jest pańska sztuka ? 

Literat: — Robota idz ie . . . Wczoraj ukończyłem antrakty 
między aktami. 

W ciemnych kątach łódzkich dziedzińców 
łatwo się ukryć złodziejowi. 

Wczoraj wieczorem przy zbiegu ulicy 
Nowomiejskiej i Ogrodowej, wsiadające
mu do tramwaju Adamowi Stachurskie
mu, zamieszkałemu przy ulicy Napiór
kowskiego 63', jakiś podejrzany osobnik 

wyciągnął z kieszeni portfel. 
Stachurski w ostatniej chwili pochwycił 
złodzieja za rękę, ten wszakże silnem 
szarpnięciem wyrwał się z uścisku i za
czął uciekać ulicą Północną. 

Poszkodowany puścił się za uciekają
cym. Złodziej dotarł do ulicy Pomor

skiej i widząc że nie ujdzie cało rzucił 
portfel. Po tym fortelu zdołał skryć sie 
w jakiejś bramie, gdzie go już nie znale
ziono. 

Uradowany odzyskaniem portfelu Sta 
churski zaczął przeglądać jego zawar
tość i wówczas • skonstatował z wielkim 
żalem, że sprytny złodziej nie zapomniał 
wyciągnąć gotówki w sumie 

około 100 złotych. 
Stachurski zameldował o kradzieży po
licji. 

Gwar w królestwie umarłych. 
Schadzki na cmentarzach. 

Ktoby sie soodziewał. że ..Królestwo 
umarłych" tętni takiem życiem. Zdawało
by się. że nic tam nie zakłóca ciszy cmen
tarnej, że jeno ptaki śpiewają na tern po-
święconem miejscu. 

Tymczasem wiosna sprawiła, że cmen 
farze, a szczególniej stary cmentarz kato
licki roi się od zakochanych par. które za
siadają na ławkach i flirtują na zabój, za
pominając zupełnie o tern. gdzie się znaj
dują. 

Również dzieci biorą to smutne miejsce 
za park rozrywkowy i urządzają gonitwy 
poprzez groby. Także do codziennych wi
doków należą cykliści, urządzający w alej 
kach wyścigi, których ofiarami sa 

często przechodnie. 
Zazrad cmentarza winien bezwzględ

nie zająć sie tą sprawa i cmentarze oczyś 
eić z wizyt takich niepożądanych gości, 
profanujących poświęcone miejsce. 

Koleiarz zmiażdżony buforami. 
Kronika pogotowia ratunkowego. 

Lódź, 12 maja. —W ciągu dnia wczoraj 
szego w kronice miejskiego pogotowia ra
tunkowego zanotowano następujące wy
padki: 

Na dworcu kolejowym Łódź-Kaliska 
przyciśnięty został buforami wagonów ro
botnik kolejowy 32-letni 

Stanisław Pacholczyk. 
zamieszkały przy ul. Wrzesińskiej 33.. Pa 
cholczyk uległ nadwyrężeniu klatki pier
siowej. Karetka pogotowia ratunkowego 
odwieziono go do szpitala św. Józefa. 

W podwórzu przy ul. Karolewskiej 20 
ugodzony został nożem w plecy 26-letni 

Zygmunt Boeusławskl. 
tobotnik (Karolewska 20). Lekarz pogoto
wia ratunkowego po nałożeniu opatrunku 
pozostawił Bogusławskiego na miejscu. 

W bramie przy ulicy Podmiejskiej 3 o-
truła się kwasem solnym nieznana kobieta 
tat około 30. Lekarz pogotowia Kasy Cho-
ivch po udzieleniu pomocy, odwiózł despe 
ratkę do szpitala miejskiego, w Radogosz-
czu. Nazwiska desoeratki dotąd nie ustało 
tu*. ' 

Przy zbiegu ulicy Łagiewnickiej i Bałuc 
kiego rynku przyciśnięty został furgonem 
do słupa telefonicznego 38-letnl 

Mordka Ickowlcz. 
rzeźnik. zamieszkały przy ul. Pomnrskiej 
nr. 53. Lekarz pogotowia ratunkowego 
stwierdził zgniecenia klatki piersiowej i 
po udzieleniu pomocy odwiózł Ickowicza 
w stanie ciężkim do szpitala miejskiego 
przy ul. Drewnowskiej. 

• • « 
W lokalu biura najmu pracy przy ulicy 

Piotrkowskiej 92 upadła z osłabienia 26-
letnia Józefa Dik. 
bezrobotna, zamieszkała przy ul. Nowe-
Złotno 27. Karetka pogotowia ratunkowe
go odwieziono ją do szpitala przy Zbionii 
Miejskiej. 

* * * 
Przv zbiegu ujic Pomorskiej i Nowo-

Targowej upadł z wycieńczenia 57-letni 
.łan Duszyński, 

zamieszkały w Tuszynie. Lekarz pogoto
wia ratunkowego po udzieleniu pomocy od 
wiózł go do Zbiorni Miejskiej. 

Radjo-kącik 
Sobota, 12-go maja. 
Warszawa, 1111 m. — 

16.00 Odczyt p. t. „Zagadnienia racjonalfi^^ 
przy wyborze zawodu" (z cyklu odczytó*4? 

| SPORT. • 

Czy Czerwoi 
Kalendarz przez Min. W. R. i O. P.) wygłosi inż. W ' 

Ciechowski; 16.25 Nad program i komuaj 
16.40 Odczyt p. t. „Samorząd wojewódzki *J 
dr. Józef HoTSZowskt; 17.05 Przerwa; 17-*>' 
djokronika" wygłosi dr. M. Stopowski; 17-*1 
dycja dla dzieci. Bajka pióra p. Henryki Nijjjl ^ tym razem ŁKS., zna 
niowej p. t. , tBai na dworze królowej w"* trzynastem miejscu w tabe 

,, 1 znów nadeszła ruedzi 
nych spotkań ligowych, któ 
szły w najciekawszy letni o 
dejmować będzie Wartę z 

1835 Przerwa; 19.05 Komunikat rolniusfl 
Rozmaitości; 19.35 Odczyt z cyklu „Portret}] 
rackie" p. t. „Ferdynand Goetel" wygłosi 
Zdzisław Dębicki; 20.00 Przerwa; 20.30 
ca", operetka w 3 aktach Oskara Straas 
przerwie biuletyn ,,Messager Polonais",.y 
francuskim; 22.00 Sygnał czasu, komunikat.) 
czo-meteorologiczny; 22.05 Komunikaty P 
22.20 Komunikaty: policyjny, sportowy o*8* 
program; 22.30 Transmisja muzyki tanecznej 
cłngu „Oaza". Orkiestra pod dyr. Stan. 
burskiego 1 Wacława Roszkowskiego. 

ny i nieco przestawiony sl 
nych może przynieść nam 
które potwierdzałoby, że i 1 
mistrzostwach l ig i nitepośfo 
drużyny nasze nie zasłużył 
nowanie z ekstra klasy. 

Pó za meczem ŁKS. — 
odbędzie się na boisku ŁKS 
Pol., w Polsce odbędą się n 
żujące gry: Warszawiank 
"Warszawie, Cracovia — L 
^e . Pogoń — Ruch we L\ 
Turyści w Katowicach, Ha 
WE Lwowie. 

Najciekawszem spotk; 
mecz Cracovia z Legia, kl 
wie przyniesie zwycięstwc 

Po za tern w Łodzi będs 
ciekawy mecz o mistrzostw 

fili dzy Turystami I-b — ŁKS 
rv,ht>sz Wl P^y ul. Wodnej o godz. 5 

dz. OorzynSk,e*o i >±™£JL bot, dnia 12 maja. Silne re 
,,^ł" rir M R W i W odwiecznych rywali wy S*. W : r , ^ l T t N̂ rJSH * słusznie kl. A są nazwa* Godz. 14.40-15: Odczyt p. t . ^ ^ ^ ^ 

stawiają się następująco: 
Na boisku WKS. o godz 

Niedziela 13 maja, 
Warszawa (1111). Godz. 10.15—11.45; 

Nabożeństwo z Katedry Wileńskiej. O 
Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marjacklci * 
kowie. komunikat Jotn.-met. Godz. 12.10: M 
z FUhanmonti Warsz. W programie utwory 
Czajkowskiego. Wykonawcy: Orkiestra 
pod dyr 
Godz. 14—14.20: Odczyt p 

wiadomości i wskazania Tołnlczc", wygl-JI 
Mędrzccki. Godz. 15—15.15: Komunikat A™ 
oraz nadprogram. Godz. 15.15: Transmisja 

i* bju k certu symf. z FHhafmanji Warsz. WykoM 
Orkiestra filhanm. pod dyr. Milana Zumy U 
BaTÓwna (fort.). Godz. 17.20—17.40: RozflW 
Godz. 17.40—19.55: Wieczornica podhalańsW 
cytacje utworów Witkiewicza, Orkana i O** 
Godz. 19.10—19.35: Odczyt popu!, p. t.: Jjf 
— wygł. prof. Z. Denter. Godz. 19.35—20: M 
jów wielkiej emigracji". „Komitet frankoHP^T. 
r. 1830—1833" wygt. dr. A. Lewak. Po o#f 
komunikat Tow. Zachęty do hodowW konł « 
sce. Godz. 20—20.25: „Chiny, Ich przysa 
raźnlejszość" — ,,Jeżyk 1 literatura" 
prof. Bogdan Rychter. Oodz. 2030: Koncert 
ny ze stacja Wftno. Godz. 22—22.05: Sy 
su 1 kom. lot. Godz. 22.05—22.20: Komun 
Gędz. 22.20—22.30: Komunikały: poHcy4 
towy ara* nadprogram. Godz. 22.30^—23.30! '1 •• ••, Ną. boisku W Pabjanica 
misja muzyki tanecznej. J ̂ r —. 'Jcdtiość. 

Koenigswusterhausen (1250) Berlin (483)ł Zduńska Wola O 15 — 
9.00: Uroczystość poranna; 11.30—12.50: Kofl fabian.). 
17.00: Muzyka lekka; 20.30: „Na dworze"; # ł Na boisku ŁKS. O 11—( 
030: Muzyka tameczna. . 1 N'a boisku WKS. god 

l.aiiRenberK (468) — 9.00—10.00: UrO&A OMS. 
poranna; 13.05: Koncert: 1530: Chór; 17.00:1 Na boisku W PabjanicaK 
cert; 20.10: .JCsieżntezka doJarów", operetk*'j "*~ 'Jakoah. 
stopnie do godz. 24.00: Muzyka taneczna. J 

Wleded (517) — 10.30: Organy; 16.00: 
19.50: Muzyka kameralna; 20.05: Opera k o n ^ 

O < 

tuje w mistrzostwach 
^eciw Samsonowi. 
C i Na boisku ŁKS. spotka 
szelcem. 
>. -lutro około 20 meczy ix 
WUżyny: 
. Przedmecz mecz ŁKS. 
1 3 ~- Hasmonea — Sfla. 
.. Ną boisku przy Wodnej 
wyjny _ Szturm 

" s z I 1 Ti i£l
a b°isku w Chojnach 

'  J^LR. o godz. 17. 
vt /?

a boisku w Konstant! 
P S . - T U R . 

Irat zaffiił siostrę. 
Zbrodnia na tle podziału 

majątku. 
Z Bydgoszczy donoszą: 

We wsi Urbano (pod Budzyniem). .Pi tir 
chodzieskiego rozegrała się tragedja 
dzinna na tle niesnasek miedzy 29-le£| 
synem gospodarza Kęciocha, a jego W 
nią siostra co do 

podziału maiatku. 
Od dłuższego czasu rodzeństwo t f l l ^ 

czyło między sobą spory i hałaśliwe'wĘ 
nie. Aż oto nastąpiła między bratem 
strą wyjątkowo gwałtowna sprzeczki 
wyniku której Kręcioch, nie panując 
gniewem schwycił browning i strzelił, 
własnej siostry, kładąc ją trupem na ^ 
scu. . , 

Po ochłonięciu z gniewu, widząc do" 
naną zbrodnię, zabójca wsiadł na ro^a 
wyjechał w niewiadomym kierunku. 4 

"«.Koan. 
Na boisku w Zgierzu o 

Zlot robotniczyc 
Subwencja 

. Dówiiadujemy sie, że w 
\ i- v* dniach 27 i 28 b. m. 
iz^c stę staraniem Łódzki 
R o . /Jwiązku Stowarzyszę 
**flki zlot organStoacyj rot 
v. Program zlotu nadzw 

prócz zawodóiw 
c •ekkiej-atletyce odbywt 

gimnastyczne grup, ; 

Deszcz k< 
Słuszne sł 

Wydział Gier i Dyscyr 
Vt wreszcie kres brutal 

arbitrów przez gracz 
^siedzeniu rozpatrzono s 

. - , r ^ v » Postanowiono uk£ 
oraczy 

Hilperta (S. S. ,.Ur 

i h?^
c

k 

% 9 Dni".. 

l e

Ko na zawodach S. 
9 kwietnia — 2tygo 

vszc»g 
wyj*

5

] 
wiadomiona o tej zbrodni policja wszc? 
energiczne dochodzenie, które 
właściwa przyczynę zabójstwa. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: F. Wójcick? 

(Napiórkowskiego 27), W. DaniielecJ 
(Piotrkowska 127), P. Mckiego ••( 
czańska 37), Leinwebera (Plac Wol 
nr. 2), J. fjartmana (Młynarska 1), L 
liana (Aleksandrowska 80). (p) 

, -Ja (od dnia 12 do 25 
y Uofadzińskiego (PTC) 
godach P. T. C. — W ! 

( J j n i a 2-tygodniowa 
chai ! l i a 1 2 d o - ? m a ^ a w l 1 

niskiego (Kl. Turystów 
?l'a"! cod adresem sędzię 
kan ' A v a n i e sie na boisku 

- Turyści dnia 22 k 

O godzinie 6 rano w podwórzu pr_255 
6-go Sierpnia 25 zmarł nagle 40-letni 

Wincenty Kołba. $ 
dozorca, tegoż domu. Lekarz pogoto^, 
stwierdził zgon wskutek anewryztnu * ^ 
ca. Zwłoki zmarłego zabezpieczyła po* 

ł e f Węgrzyn połc 
^ i * ?cdny polskiti i Jei 
, 3 e i filarów, Józef Węgr 

lakn " c : ! t r ze Miejskim odniósł 

- l4iet°" '"a" T u n o r i 0 " Z o r i l 

. ?. ̂ c g 0 kolegów liołdł 
,Vvi?cil nawet swe „srebrn 

LO czem się nie 
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ijo-kącik | SPORT, • 

Czy Czerwoni zdobędą dwa punkty? 
Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro. 

a ja. 

zagadnienia racjonalnej P5^ 
du " (z cyklu odczytów 
0. P.) wygłosi inz. l*\ 
Nad program i kon» 
Samorząd wojewódzki! 
W; 17.05 Przerwa; 17*! 
I dr. M. Stępowski; " i 1 

Jka pióra p. Henryki; 
ui dworze król owej. . j | 
55 Komunikat rolniczjS 
Mczyt z cyklu ..PorffjB 
land Goetel" wygłosi 
0.00 Przerwa; 20.30 

aktach Oskara S t r fS 
Messager Polonais' 
ygnał czasu, komunikat ! 

; 22.05 Komurrikaty P- \ 
policyjny, sportowy opt 
ismteja muzyki tancczng 
lesłra pod dyr. Stan. 
a Roszkowskiego. 

Izlcla 13 maja. 
). Oodz. 10.15—11.45; 
itedry Wileńskiej. O 
i z Wieży Mariackiej 1 
otn.-met. Oodz. 12.10: • 
t. W programie utwory 
rkonawcy: Orkiestra 
yóskieso i A . Dobosz (* 
kzy t p. t.: „Pielęgnować 
ostu, wy t f . dT. M. W 
Mczyt p. t.: „Na/pw^ 
izania romteze", w 
15—15.15: Komunik 
Oodz. 15.15: TTamsmjl 
armonjl Warsa;. W 
xxi dyr. Milana Zuny' 1!] 

17.20-17.40: RotfW* 
Wieczornica podhalaństó 
'itkiewicza. Orkana i G * j , .'wuro ( 

Odczyt pojwil. p. t.: J* '*użyny: 
tnter. Oodz. 19.35-20: Ą . Przedmecz mecz ŁKS. — Warta o g. 
c»" . „Komitet frankoHpt* . ̂  ~- Hasmonea — Sfla. 
1. dr. A . Lowak. Po o&Ą Na boisku przy Wodnej o godz. 11 Po-

Jtyjny — Srtiwrn 

Uroczystość ku czci lotników transatlantyckich 
w Nowym Jorku. 

. 1 znów nadeszła niedziela sensacyj
nych spotkań ligowych, które obecnie we 
s«y w najciekawszy letni okres. Łódź po
dejmować będzie Wartę z którą spotka 

tym razem ŁKS., znajdujący się na 
trzynastem miejscu w tabeli. Odmłodzo
ny i nieco przestawiony skład Czerwo
nych może przynieść nam zwycięstwo, 
ttore potwierdziłoby, że i Łódź odegra w 
.Tustrzostwach Lagi niepoślednią rolę i, że 
arużyny nasze nie zasłużyły na wyelimi
nowanie z ekstra klasy. 

Po za meczem ŁKS. — Warta, który 
odhędaie się na boisku ŁKS. o godz. 5 po 

w Polsce odbędą się następujące fra-
nujące gry: Warszawdanka — Wisła w 
'Warszawie, Cracovia — Legja w Krako-
Sfc. Pogoń — Ruch we Lwowie, IFC. — 
Juryści w Katowicach, Hasmonea—TKS. 
we Lwowie. 

Najciekawszem spotkaniem będzie 
"Jj-cz Cracovia z Legją, który niewątpli
we Przyniesie zwycięstwo Cracovji. 

Po za tern w Łodzi będzie nadzwyczaj 
«ekawy mecz o mistrzostwo k l . A. pomie 
£ V Turystami I-b — ŁKS. I-b na boisku 
wzy ul. Wodnej o godz. 5 po poł. w so-
5°tę dnia 12 maja. Silne rezerwowe skła
dy odwiecznych rywal i wykażą zapewne, 
*e słusznie kl. A są nazwane. 

Inne mecze w dniu dzisiejszym przed
stawiają się następująco: 

* a b o ' ; , s k u WKS. o godz. 5 po poł. zadc 
ko««J ojutnjc w mistrzostwach kl B. ŁKS.B.W. 
y 'Jl W 2 ec iw Samsomowi. 

Na bofeku ŁKS. spotka sie Kad^mah ze 
r,sk*J ^rzełcem. 

Jutro około 20 meczy rozegrają z sobą 

w Kaliszu o 17 — Prosną 

Burzy o 11 — Burza — 

chęty do hodowli koni % 
i: „Chiny, Ich przyszło* 
Jeżyk 1 literatura" —:Ł 
et. Oodz. 20JO: KomceJJjP 
Oodz. 22—22.05: Sy«n* 
22.05—2250: Komunlkal 
Komunikaty: policyjnfę 

ram. Oodz. 22.30—23.30: 
snej. 
usen (1250) Berlin 
oraraia; 11.30—12.50: Kofl 
r, 20.30: „Na dworze"; ?Ą 
izna. 

) — 9.00—10.00: Urocar* 
icert; 1530: Chór; 17.00* 
Iczka doJaró>w", operettó 
00: Muzyka taneczna 

Odrodzenie 

*zer — 

Szturm, 
boisku w Chojnach 

, 1 L C - o godz. 17. 
' l r W a boisku w Konstantynowie o 17 — 
AKS. JUR. 
LV ^ B ' c u w Zgierzu o 11 — Orłę — 

boisku w Pabianicach o 17 — Ne-
'Jedność. 

( D f4uń ska Wola o 15 — Sokół — Sokół 

jja boisku ŁKS. o 11—Orkan — WKS. 
boisku WKS. godz. 11 — Union 

(.iMS. 
1 . Na boisku w Pabianicach o 11 — PTC. 

''akoah. 

10.30: O r ^ y ; ,6.00: fĄ, W J ^ * * W ° 1 7 ~ " 
raka; 20.05: Opera koW1^ 

Na boisku 
— ŁTSG. 

Na boisku 
ŁTSG. I I . 

Po za tem przed meczami o mistrzostwo 
kl. A. grać będą juniorzy tych klubów. 

V. Kolarstwo. 
Na trasie Krzywię — Stryków Makka 

bi urządza jutro Wielkie wyścigi szosowe 
międzyklubowe o piękne i cenne nagrody. 
Program nadzwyczaj;ciekawy. W zawo
dach wezmą udział- najwybitniejsi kolarze 
Łodzi. Początek biegów o godz. 9 rano. 

Sekcja kolarska ŁKS. wyjeżdża jutro 
do Lućmierza na wycieczkę sportową na 
dystansie 88 kim. Wyjazd o godz. 7.30 ra
no z lokalu klubu. 

Sekcja motocyklowa Unionu wyjeżdża 
na wycieczkę sportową do Płocka przez 
Łowicz 232 kim. Wyjazd o godz. 6 rano. 

Siatkówka i koszykówka. 
Dziś i jutro na boisku szkolnem w 

Gimn. Piłsudskiego odbędą się końcowe 
mecze o mistrzostwo Łodzi. Program bo
gaty. Dzfś o 5.30 po pol. grać będą: 

Szczaniiecka—Semrnarjurn, Prysewicz 
— Orzeszkowa, Kopernik — P. S. Włó
kiennicza, Piłsudski — Oświata, Księży 
Młyn—Absolwenck (Koszykówka), Ośro
dek W. F. — Włókiennicza. 

Jutro o 10-ej rano grają: 
TUR. — Orzeszkowa; PSPA. — Pry

sewicz, Kopernik — Absolwenci, Oświata 
— Włókiennicza,. Piłsudski — Ośrodek 
W. F. (Koszykówka) Absolwenci — Włó
kiennicza. r* Łfl , 

Strzelectwo. 
Dziś od godz.! 1° oraz jutro od 

10 — 13 na strzefeitcy ŁKS. drugie zawo
dy o mistrzostwo ŁKS. Warunki dotych-
czasowe. 

Ping - Pong. 
Dalszy ciąg mistrzostw K. S. „Zjedno

czone" w sali przy ud. Przedzalnianej 68. 
Początek o godz. 6 po poł. 

DR. LUSTGARTEN SĘDZIUJE MECZ 
WARTA — Ł K S . 

Jutrzejsze zawody pomiędzy Wartą a 
ŁKS. które odbędą sie na boisku ŁKS o 
godz. 5 po poł. prowadzi dr. Lustgarten, 
najlepszy sędzia w Polsce, znany z ostat
nio wzorowo prowadzonego meczu ŁKS 
— IFC w Łodzi. 

Mil ul 
na t le podział" 
lajątku. 
f donoszą: 
o (pod Budzyniem). W w \ 
>zegrała się tragediaJ 
snasek między 29-lejJJ 
;a Keciocha, a jego In 

* (ot robotniczych organlzacyj sportowych w Łodzi 
Subwencja Miejskiego Komitetu W. F. i P. W. 

t ^^Yiuidujemy.sue, że w Ziejka święta nożną itd. 
j l dniach 27 i 28 b. m. w Łodteft odbe-

*WJ stę staraniem Łódzklilego Okręgowe-
™. /-w.iąziku Stowarzyszeń Robotailozych 

zlot organiiizacyj robotanSczych. 
ciekawy, v^ - rogram Wiiięrn zlotu nadzwyczaj 

prócz zawodów ilndlywidiialnych 
j. ' ć k-kiej-atletyce odbywać silę będą po-

gimnastyczne grup, zawody iw piłkę 

Zlot obejmie 3 województwa. 
W związku z powyższem Maejskii Ko-

mfttet W. F. i P. W. w Łodzi) na ostatailem 
swem postedzeniiu udailelSł Ł.O.Z.S.R. sub
wencji w wysokości 2.000 zł. Szczegóło
w y program zlotu oraz miejsca ćwiczeń 
podamy w najbliższym numerze „Ł . Echa 
Wieczornego". • K. 

Deszcz kar spadł na graczy łódzkich. 
latu majątku. 
czasu rodzeństwo to, 

>ą spory i hałaśliwe W 
piła między bratem »' 
gwałtowna sprzeczki 
ręcioch, nie panując ' 
:il browning i strzelić 
cładąc ją trupem na n 

i z gniewu, widząc doi 
ibójca wsiadł na row"S 
/iadomym kierunku, 
zbrodni policja wszĉ S 
idzenie. które wy in 
imę zabójstwa. 

JRY APTEK. 
apteki: F.:WoTofc**} 

) 27). W. DarócIecrdjŁ 
1), P. Unickiegt) • (*3 
iwebera (Plac Woln^ 
ia (Młynarska 1), .1- ̂  
irska 80). (p) 

ano w podwórzu przv -
nnarł nagle 40-letni ,ff 
2ntv Kolba. ,j> 
mu. Lekarz nogoto ̂ , 
.skutek anewryznui 
:go zabezpieczyła P°' 

Słuszne stanowisko W 
łózw V d / i a f 0 i e r 1 Dyscypliny ŁZOPN po 
'om X v r c s z c i c k r e s brutalnej grze i obra-
D0"? arbitrów przez graczy. Na ostatniem 
Sra . e n ' u r o z o a t r z o n o szereg karnych 
c^nl}" 1 Postanowiono ukarać następują-

-7 T?raczv: 
tM Hilperta (S. S. „Union") za obrazę 
<Wa ' o K o n a zawodach S. S. Union — ŁKS 
llfik i- ̂ w i e t n i a — 2-tygodniowa dyskwa 
\i) t^Cja (od dnia 12 do 25 maia włącznie), 
•L u °fadzińskiego (PTC) za ostra grę na 
h\v ° t

 a c h V- T - c - — Widzew dnia 9-go 
(oh i . i a 2-tygodniowa dyskwalifikacją 
chm I1 t a 1 2 d o 25 maja włącznie), c) A. Mi 
jaiskieiro ^ i T„rv<5tów) źa z u -fiego (KI. Turystów) ża zwracanie 
J^Kj nod adresem sędziego i niesoortowe 
kan v a n i e s i « n a boisku na zawodach Or 
- n Turyści dnia 22 kwietnia — 2-ty-

G, I D. Ł. Z. O. P. M. 
godniową dyskwalifikacją (od dnia 12 do 
25 maja włącznie), d) H. Strzelczyka (K. 
S. Orkan) za niebezpieczna grę na zawo
dach Orkan — Hakoah w dniu 1 kwietnia 
3-tygodniową dyskwalifikacją (od 12 ma
ja do 1 czerwca włącznie). 

Powyższe dyskwalifikacje zapewne o-
studzą zbyt krewkich graczy .Dalsze gry 
0 mistrzostwo Łodzi odbywać sie będą 
prawdopodobnie już pod znakiem sporto
wego zachowania się obu drużyn. 

Najboleśniejszą karą jest dyskwalifi
kacja gracza I-ej drużyny Kl. Turystów 
Michalskiego, którego kierownictwo sek
cji piłki nożnej Fioletowych zmuszone bę
dzie zastąpić rezerwowym graczem Fecie 
rem. K. 

„ Wio" a i i i — 
4 6 *e f Węgrzyn położył wielkie zasługi na polu rodzinnego fi lmu. 
& ? v , - u , ' , u sceny polskiti i Jeden ?. najwybltuiej-
ki,^ 1!. '''' filarów, Józef Węgrzyn, który w lódz-
iajcg ' c ' J t r z e Miejskim odniósł wspaniale triumfy 

litan Tcnorio" Zorilli, bardziej, niż kto-
j ,j kzo kclegów hołduje sztuce filmowej, 

ted . . !? c i t 'lawet swe „srebrne gody", gdyż film 
>S> czem sie nie myśli" wytwórni 

Sfinks" w Warszawie byt. jego dwudziestym pią
tym filmem polskim. 

.Odkrył" za dla kfna reżyser Edward Puchal
ski, realizator filmu „Ludzie dzisiejsi". 

Pierwszy film \Vegrzyna ,Vos!ł fascynujący ty
lni „Słodycz grzechu", zrealizowany przez naj
starsza polska wytwórnię kinematozraficzaa, 

Po przyjęciu w Waizyngtonie, lotnicy przybyli do Nowtgo Jorko. 
Na ilustracji: Tłumy oczekujące przybycia lotników przed ratuszem nowoiorskim 

GIEŁDA. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 

ZAGRANICĄ. 
Londym 43 i pot, Zurych 58.15, Berlin 46.575— 

975, wyp l . na Warszawę 46.725—925, Gdańsk 
57.41—56, wypł . na Warszawę 57.40 — 53 1 pól. 
Wiedeń 79.53 i pół — 81 l pół, Praga 378.325. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. N. York 488.21, Holandia 1209.68, Praa 

cja 124.02, Beleja 34.95, Wiochy 92.65, Niemcy 
20.405, Szwaicarła 253.17, Danja 18155, Szwecja 
181.95,' Norwegia 182.23, Praga 164 3/4, Wiedeń 
34.69, Warszawa 43.50. 

Pary*. Londyn 124.02 i pół, N. York 25.40 i pół 
N. York. Londyn 488 3/16, Paryż 393 5/8, Ber

lin 23.92 i pół. Wiedeń 14.10, Warszawa 11.25. 

BAWEŁNA. 
N. York, 11. 5. — Amerykańska. Loco 22.06. 

Otw. Styczeń 20.90—91, marzec 20.92, maj 21.41, 
Iłplec 21.15—19, październik 21.09—11, srudzień 
20.95—96. I. n. sr. Styczeń 20.88, marzec 20.89, 
maj 21.32, lipiec 21.16, październik 21.10, grudzień 
20.97. fi. n. śr. Styczeń 21.10, marzec 21.03, maj 
21.53, lipiec 21.36, październik 21.35, grudzień 21.24 
Zamkn. Styczeń 21.10—12, luty 21.08, marzec 
J1.07—09, kwiecień 21.05, maj 21.55—60, ozerwiec 
21.45, lipiec 21.33—39, cierpień 21.34, wrzesień 
21.34, październik 2J.34—37, listopad 2128, gru
dzień 21.22—23. 

N. Orlean, 11. 5. — Amerykańska. Styczeń 
20.87, marzec 20.86. maj 21.10, lipiec 21.08—11. 
październik 20.90—93, grudzień 20.87, loco 21.23. 

Liverpool,. 11. 5. — Amerykańska. Styczeń 
10.95, luty 10.94, marzec 10.94, kwiecień 10.93, maj 
1120. czerwiec 11.16, lipiec 11.14, sierpień 11.09, 
wrzesień 10.96, październik 11.02, listopad 10.95, 
grudzień 10.95. loco 11.62. 

Liverpool, .11. S. — Egipska..Styczeń 21.13, ma 
rzec 21.13, maj 20.70, lipiec 20.88, wrzesień 2.1.25, 
listopad 21.20, loco 21.30. 

Aleksandria, 11. 5. — Egipska. Sakellaridls. 
Styczeń 42.9C, maj 41.68, lipiec 42.18, listopad 43.06 
Asbmouni. Czerwiec 28.35, sierpień 28.45, paź
dziernik 28.80. 

NA GIEŁDZIE ZBOŻOWEJ BEZ ZMIAN. 
Warszawa, 12. 5. — Tranzakeje na giełdzie 

Zbożowo - Towarowej za «100 ltg. fr. st. Warsza
wa ; ceny giełdowe. Zyto kongres. 52 — 52.50, 
ceny rynkowe. Pszenica 59.50 — 59.60, jęczmień 
bro\r. 53 — 54, owies 48 — 49, mąka pszenna 
warsz., Iubel. i kres. 4/0 A. 90 — 92, — pszen. 4/0 
82 — 84, - - żytn.*: 65 proc. 71 — 73, otręby żytnie 
34, •*! pszen. 33 >—33.50. Usposobienie spokojne. 
Obroty małe. 

Waluty, dewizy i złoto na 
wczorajszej giełdzie 

warszawskiej. 
Giełdę walutową charakteryzowały zwiększo

ne obroty dewizami. Zapotrzebowanie zostało w 
caloici pokryte. W przebiegu uwidoczniły się, 
cokolwiek mocniejsze kursy Londynu i Szwajca-' 
i j i oraz słabsze Paryża. Wiednia i Wioch. Innemi 
obracano po kursie poprzednim Jak również pozo
stały bez zmiany dolary gotówkowe. Popyt na 
gotówkę dolarowa był' mały. 

ŻYWE OBROTY DOLARÓWKA. 
• W dziale papierów państwowych słabiej ksztal 

tował się kurs 5 proc. pożyczki konwersyinci.l 
natomiast dolarówka podlegała większym waha-, 
i.iom. Po mocnym początku, wskutek obfitego 
materiału kurs jej spadł poniżaj notowań ostatnich.' 
Z wyjątkiem tego papieru obroty były naogól 
normalne, a kursy w tym dziale niezmienione. Po
pyt na papiery prywatne by l dziś mniejszy, a na
strój, z wyjątkiem słabszych 8 proc. mlejskich, ( 

utrzymany. Drobną tranzakeje w tym dziale zro
biono 10 proc. listami m. Siedlec po 80.75. 

SLABY POPY r NA AKCJE. 
Na zebraniu giełdy akcyjnej brak było jedno

litego nastroju, a kursy uległy większym waha
niom. Panowała ogólna niechęć i apatja do za
wierania tranzakcyj, wskutek tego ogólne rozmia
ry tranzakcyj były ograniczone, a zaofiarowanie 
było obfite. 

W grupie bankowe] dużo materiału było w Ban 
ku Polskim i w Banku Zw. Sp. Zar., które wsku
tek tego kształtowały się znlżkowo. Pozostałe 
akcje zachowały się odpornie, z wyjątkiem nie
dawno wprowadzonego na .giełdę i mocniejszego 
Banku Małopolskiego: papier ten by l w skromnej 
podaży. Orupa chemiczna była zaniedbana, a do 
tranzakcyj oficjalnych w tym dziale nie doszło. 
Papiery elektryczne uległy znacznym wahaniom. 
Elektrownia Dąbrowiecka na początku zebrania 
trzymała się mocno, jednak skończyła na kursie 
słabszym. Zainteresowanie panowało dla Siły i 
Światła, która dzięki temu poprawiła swe noto
wania. 

W dziale cementowym bardzo mocno kształto
wał się kurs Firleya. Papiery Węglowe po moc
niejszym początku obniżyły się w przebiegu ze
brania, wskutek małego zainteresowania. Spokój 
panował w dziale metajowym, który od pewnego 
czasu ujawnia coraz niniejszą ruchliwość. Wszy
stkie papiery w tym dziale były przeważnie w 
zaofiarowaniu I kształtowały się słabiej. Wyją
tek stanowi pod tym względem Modrzcjów, który 
był poszukiwany i poprawił swój kurs. 

„Sfinks". Partnerką jego byta p.'Maria Dulębiau-
ka, znakomita artystka Teatru Narodowego w 
Warszawie, która w bieżącym sezonie odniosła 
duże sukcesy artystyczne w „Lekarzu miłości" 
Perzyńsklego, ,,Walce" Krzywoszewskicgo i 
„Budowniczym Solnessie" Ibsena. 

A potem? 
Potem „słodycz grzechu" filmowego tak za. 

smakowała Węgrzynowi, że brnął w tym „grze
chu" dalej... 1'appetit yient en mangeant... I oto je
go dwudziesty p i i ty grzech... film „O czem się 
nie myśl i" dat mu pełnię zadowolenia artystycz
nego. 

Węgrzyn grywał na ekranie z Półą Negri. Mią 
Marą. Malin • Bruczówiią. Heleną Oromnicką, 
ostatnio w kilku filmach z Jadwigą Smosarską. 

Do swych u.:. . . . . . . . . . . . . . . . kreacji zalicza rota 

w filmach: „Strzał". „ Iwonka", „Niewolnica mi
łości". „Tajemnica przystanku tramwajowego". 
..Trędowata", „Uśmiech losu", „Od kobiety do 
kobiety". 

Józef Węgrzyn grał również do filmu w Ber 
linie w r. 1919. Był to obraz osnuty na „Urodzie 
życia" S. p. Stefana Żeromskiego. Partnerką jego 
była Maria Brydzińska. Pozatem grał z Magdą 
Sonią w „Sąninle" we Wiedniu. 

W Polsce grywał jedynie dla „Sfinksa", któ
remu jest niezłomnie wierny. 

Ostatnia jego kreacjij — to Wspaniała rola v 
filmie „Ziemia Obiecana według S. p. Reymonta. 

Oto 1 dorobek artystyczny Józefa Węgrzyna, 
niezrównanego „Don Juana" w kinematografii pol
skiej, Steep. i 

' . ..Mi. • 

file:///Vegrzyna
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Dokąd pójdziemy wieczorem? 
Miejski Kinematograf Oświatowy. 

Świat w płomieniach 
Dla młoda. — Pod osłoną nocy 

Pccsątek swnsdw: o godz. 4. 6. 8 1 10 

..Apollo" — Bestja Morska 
Pccratek jeansów: o godz. 4. 6. S t 10 

..Caslno" - Poeta—Żebrak 
Początek seansów: o godz. 4. 6. 8 ! 10 

..Czary" Teściowa i żona od Charlestona 
Poezątrk seansów: o godz. 1 6, 8 1 10 

„Corso": — Most śmierci 
Pierwszy seans 4-ta. ostatn' 9.30. 

„Dom Ludowy" - Diieje kobiety upadłej 
Początek przedstawień1 o godz. 5 I pót po pot. 

..Grand-kino" - l)Moja żona, Twoja żona 
II-gie Trzy noce Don Juana. 

..Imperial" -Najukochańsza Żona Maha 
, radży 

„Mimoza". — Gdy mężciyzna- kocha 
„Odeon" - Tancerka Sułtana 

Pocaatek seansów: o godz. 4, 6, 8 l 10 
„Resursa" Casanowa 

„Splendld". -Zwycięstwo kobiety 
Początek seansów. 4.30, 6.30, 8.15. 10.00. 

Spółdzielnia Pracowników Państwowych 
„Szalona Lola" 

Pocz. przedstawień o g. 5.30, 7.15 i 9.30 wlecz. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś dwa przedsławenia; o godzinie 4 po pol. 

po cenach popularnych „Don Juan Tenorio" z wy
stępem Józefa Węgrzyna; wieczorem o godz. 8.30 
premjera pełnej sentymentu i humoru komedjl w 
3 aktach W. Fodora „Małgorzata z Nawarry", w 
której po raz pierwszy na deskach scenicznych 
wystąpi przed !ód»ką publicznością p. Jadwiga 
Smosarska. ' 

Jutro również dwa przedstawienia: o godz. 4 
po południu po cenach popularnych po raz przed 
ostatni „Don Juan Tenorio" 

TEATR KAMERALNY. 
gra dziś 1 hłtfo ostatnie dwa przedstawienia za
bawnej komedii Stefana Kledrzyrlskiego „Powrót 
do grzechu" z Michałem Zpiczem w kapitalnej kre 
ac)i fotografa-pechowca. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś o godz. 8.30 wieczorem i Jutro o godz. 4.30 

5>o południu i o 8.30 wieczorem ,,Kazimierz Wielki 
i Esterka". Są to przedostatnie przedstawienia te
go potężnego historycznego dramatu 

Dziś o godz. 4.30 po południu „Śluby panień
skie" Al. Fredry. Przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej. Ceny najniższe od 40 gr. do 1 zł. ' 

TEATR W SALI GEYERA. 
Dziś i jutro po raz ostatni „Wesoła wdówka", 

urozmaicona efektownym baletem I huśtawkami. 
Orkiestra pod kierunkiem T. Hessego. BHety do 
nabycia na miejscu w kasie teatru. 

TEATR LIT.-ARTYSTYCZNY „GONG". 
Dziś powtórzenie rewjl „Spotkamy się w o-

gródkri!" z udziałem całego zespołu I gościiwemi 
występami Haliny Ra-paoklej. 

Otwarcie letniego sezonu w ogródku (Ceglel-
nlana 16) nastąpi w środę, dnia 16 b. m. 

Dziś dwa przedstawienia: o godz. 7.45 I 10 
wieczorem. 

JUTRZEJSZE PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI. 
Jutrzejsze przedstawienie wywołało wśród na

szej dziatwy wielkie poruszenie. 
Początek przedstawienia o godz. 4-ej po pohidnłti 

Jurij Wojciechows 
sprawca zamachu na członka posc-IsM 

sowiiec kiego p. Lizarewa. 

Dziś w sobotą, dn. 12-go maja r. b. o §odz. 6-ej po pol. Park HELENO W Park HELENÓW 

O T W A R C I E s e z o n u l e t n i e s ro 
" T K Ł K " ' KONCERTY ORKIESTRY SYMFONICZNEJ *&jSj£iSk 

pod dyrekcją TEODORA RYDERA-

K ^ l f - t M I™ Poranek Muzyczny. 
KONCERTY POPULARNE 

W n i e d z i e l ę i ś w i ę t o o d b y w a ć się b ę d ą od godz . 1 1 " do godz . 1 

codziennie RdtfjO KOflCCTt̂  C odbiorniki najnowszej konstrukcji firmy RfltllG RclCHO u l . Prez. Narutowicza 1 8 . ) 
W razie niepogody odbywać się będą w salt Helenowa. Komunikacja tramwajowa we wszystkich kierunkach po ukończeniu koncertów zapewniona 
Nu mie l icu pierwszorzędna, restauracja kawiarnia i mleczarnia. — Łódki. — Fontanna. — Wodotrysk- —Wodospad. —Zwierzyn iec 

w T A t w p o t m a i a I I * Poranek Muzyczny. 
T KONCERTY-SYMFONICZNE. 

1 0 PORANKI MUZYCZNE pod dyr. Teod. RYDERA 

MIMOZA 
D z l i 1 dni następnych I 

Wielki dramat erotyczny p.t. 

M E B L E 

W rolach głównych: 
DOLORES COSTELLO 
i JOHN BARRYMORE 

Następny program; 
S Z A L O N A N O C 

własnego 
wyrobu 

poleca wszelkiego rodzaju pojedyncze i komplety 
na raty, wkład 20 proc. i za gotówką 

M. FOGEL, Główna 47 . 
Uwaga: dojazd tramwajem Nr.Nr.4, 6, 10, 14, 17, 16 

P. I U I I k . f e b | f ! H l ! 

Sportowe na gum. pod. Sandałki od 4 zł. 
P I Ł K I WOLBROM Sp. AHc. W WOLBROMIU 

Skorochody, Pantofle domowe 

H U R T 
1 D E T A L 

1pQp| Chcesz Kupić? 
•A 4t D o b r e , t a n i e 

najwyKwfntoielsircb 
kupuj tylko we firmie 

F. Nasie lsk i J Rzgowska 2, telef. 43-08. 
W i e l k i w y b ó r r ó ż n y c h l o t e k m e t a l o w y c h 
Dogodna warunki. — : : — Długoletnia gwarancja. 

Południowa 23 
Specjalista 

Chorób s k ó r 
n y c h , w e n e 
r y c z n y c h i m o -

c z o p l c i o w y c h . 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
Przyjmuje 9 do 11 

od 5 —8 wiezcz. 

ul. Nawrot 2 
C h o r o b y s k ó r n e 

i w e n e r y z n e . 
Przyjmuje do 10 r. 

1—2 i 4—8 
Panie od 4 —5. 

Dla niezamożnych 
C e n y l e c z n i c . 

Doktór 

C h o r o b y • •'a 
n e , w e n e r y c * , 

m o c z o p l c i ° * J 
L e c z e n i e 
n e m s ł o ń * 1 

K o r s k i e * ' . ! 
NARUTOWICZA 
(Dzielna) tel. £1 
Przyfmuie od ' 

i od 5-3 . 
Panie od 3 

Okaziciel niniejszego ku
ponu korzysta s rabatu 
(złoty jeden) przy kupnie 

pary obuwia 
Płóciennego na gumowej podeszwie 
Ńr. 21 — 26 27 — 34 35 — 40 41 — 46 

4.00 5.00 6.00 7.00 
otrzymuje również bezpłatnie 4 knpony rabatowe po 1 złoty 
dla odstąpienia swym ina|omym S k ł a d P ł ó c i e n n e g o O b a 
w i a 1 S a n d a ł e k w Ł o d z i O g r o d o w a 7 (róg Nowomiejskiej) 

(WIĄZANIA! 

a» 

I 

T T 

L E C Z N I C A 
lekarzy jwtialhtłw i iMAait MMraay 

przy Gamytn Rynka. 

Piotrkowska 294, M, 22-89 
pray przystanku tram, pabianickich) 
przymałe chorych w chorobach wazyet 
Ideh specjalności, od g. tt) raso d o ł e j 
po po t Szczepienia ospy .analizy (mś
c i ł , katu, krwi, plwocin etc.) operacja 

opatrunki. 

Porada 3 złote. 
:•;:-: Wizyty na mieści*. :-: 
Zabiegi i operacie od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampa kwarco
wą. Roentgen. Zęby sztuczne, korony 

słotę, platynowa i mostki 
W siedzicie i lwięta do godz. 2 po P°Ł 

D r . m e d 

«. LUBICZ 
C e g l e l n i a n a 4 3 

- t e l . 4 1 - 3 2 . -

Specjalista chorób 
skórnych, wenery
cznych i moczo-

płciowych. 
Naświetlanie lampą 

kwarcową. 
Dla pań od 3 — 5, 
oddziel, poczekalnia 
Przyjmuje od godz. 

I 
Dla pań o d d s l M | 

poczckaln is^y 

Z a c h o d n i a 5 7 . 
S p e c j a l i s t a 

C h o r ó b s k ó r 
n y c h i w e n e 

r y c z n y c h . 
L e c z e n i e l a m p ą 

k w a r c o w ą . 
Przyjmuje od godz. 

1 _ 2 i 4—8 
w niedz. i święta 

11—1 
Dla pań od 4—5. 

oddzielna 
poczekalnia. 

Szkolna I I 
Choroby, włosów 
skórne, wenerycz
ne i moczoplciowc 
Naświetlania lampą 
kwarcową i prom. 

Roentgena 
( e k z e m a t y n o 
w o t w o r y s l o -

s l i w e ) 
Przyjmuje od 6—9 

wleci . , w nleilelc 
od 3—6 po poł. 

Dr.med. Z. RAKOWSKI 
Tel . 27-81. 

Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i płuc 

Konstantynowska 9. 
Przyjmuje 12—2 i 5—7 

Specjalista 
skórnych i 

P rycznych 

i o t r t a k a 
— Tel. 44-9lĄ 
Przyjmuje od fj^J 
po poł. i od 8 j j | 
W niedz. i 

od 9—2 po \rj^ 

Obuwie, firanki.1!,: 
Uzna. manuW'^ 

ra swetry, o* Łfl 
tanio , K R E n l 

Nawrot 15 Jj^j 

Ubiory męskie. <K 
skie. obu*, 

swetry na wtj p 
Piotrkowska 3/* I 
waIście, I pl« t f 0 ' , 

Obiady l n u " ' e: 
wydalę ł»° l °Jl 12—4 w pritty 

mieszkaniu, " T j ! * 
stanłynowska N'' 
m. 18, parter. 

Cena prenumeraty: 
T7 Łodzł miesięcznic — — — — «Ł 2,60 
Dla robotników . —• — — — . 2.20 
Na prowincji • — — — — . 3.50 
Zagranicą • — — — — - 8-50 

. U H L Eibo WiecL" i Jerjer Łódzki" łącznie zł. 7.11 
Odnszenie do domu 40 gr. 

Ceny ogłoszeń: 
Przed tekstem I w tekście 30 groszy za wiersz milimetrowy 1-łamowy (strona 4 łamy) 
Za tekstem , , 25 
Nekrologi . . 25 m „ . 
Komunikaty , . 25 „ „ m 

Zwyczajna . 6 „ . 
Drobne 10 groszy, poszukiwanie praey 5 gr. za wyraz 

1 zł. dla bezrobotnych 50 groszy. 

. 4 . 
• . 4 

. 4 . 

. 10 . 
naimnlejsze ogłoszenie 

Ogłoszenia firm zamieiscowych. chociażby P'"'*l ło* 
cych filje w Łodzi, a centrale gdzie indziej o 50 V 
drożej od cen miejscowych. 

Firmy zagraniczne o 100 procent drożej. «»l 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów ' 

administracja nie odpowiada. 
Artykuły nadesłane bez oznaczania honorariom 

żane są za bezpłatne. \Jt 
Rękopisów zarówno użytych jak l odmteonyob 

eja nie zwraca. 

Wydawnictwo: „Łódzkie Echo Wieczorna". 
W l i * rSfaPi-inilllinwilr' 

OdbiU w drukarni Tow. Drukarsko-Wydawniczego JKurier Łódaki" 
tik Zawadzka Mc. U 

Oplata pocztowa t 

Nr. 114. 

(Od własnego koi 
Warszawa, 14. 5. -

rezultaty statystyczne 
rao 

w górnictwie > 

Wraz z komisi 
R o k i 

(Od własnego koi 
Warszawa. 14. 5. -

orzybywa do stolicy 
Ł i L . . delccacla li 
do rokowań komisji co 
kacyjnej. Rokowania rc 
odbywać sie będa w a 
zvdjum Radv Ministi 
''Soraw Zagranicznych 

szeree wnl 

Poświęceni 

Za redakcji; i wydawnictwo odpowiada: 

Wczoraj o godzinie h 
ni? węgielnego pod 1 
Dfdowy Domów Roi 
* uroczystości wzlej 
Przemówienie min. IN 

Mii i 
Fartuszki 

(Od wlasneuo k( 
Warszawa. 5. -

ki. pracujące w bmrac 
"wiązane sa podczas z; 

iednakowe lartus-
,krói został v szczeROK 
•uszki te maia z a k r y j 


